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Kto rządzi w Zagłębiu Ruhrym 


Kontrolę nad Zagłębiem Ruhry sprawuje rzekoma 
aż „sześć* państw Zachodnich... 


M M 


„Batory“ zabiera repatriantów z Francji 


Rząd Polski w trosce o swych obywateli 
umożliwia im powrót do kraju 


Sprawa Eislera w ONZ 


Delegat polski zażądał rozpatrzenia na bieżącej sesji 
sprawy pogwałcenia prawa azylu politycznego 


przez przedstawicieli władz W. Brytanii i USA 


FLUSHING MEADOWS (PAP). — Bezpośrednio przed 
końcowym posiedzeniem Zgromodzenia Generalnego ONZ 
szef delegacji polskiej dr Juliusz Suchy zażądał w listach do 
przewodniczącego. Zgromadzenia Evatta i sekretarza gene- 
ralnego Trygve Lie postawienia sprawy Kislera na porządku 
dziennym bieżącej sesji i rozpoczęcia debaty w tej sprawie. 

Dr Suchy następująco określił proponowany nowy punkt 
porządku dziennego: „Pogwalcenie podstawowych praw i 
swobód ludzkich tradycyjnego zwyczaju la politycznego 
wraz przyjętych zasąd prawa międzynarodowego przez człon 
ków ONZ — ze specjalnym nwzęględnieniem sprawy Fisle- 


ra”. 

w listach do Evatta i Try- 
gve Lie delegat polski podkre 
Ślił, że działa w myśl specjal- 
nych instrukcji Rządu Pol- 
skiego. 

Przewodniczący Evatt usto- 
gunkował się jednak negatyw 
nie do wniosku polskiego i po 
zakończeniu dyskusji nad spra 
wą kolonii włoskich oświad- 
czył, že porządek dzienny 
Zgromadzenia został wyczer= 
pany. 

Po ostrej polemice między 


Rozpoczął się 
Chińska a: 
LONDYN (PAP), — Agen- 
cja Reutera donosi że do pół< 
nocnych i wschodnich dzielnie 
Szanghaju skierowano po+ 
śniesznie positi „kuomintan= 
gowskie wobec bezpośredniej 
groźby natarcia wojsk Indo- 
wych. 
O ciężkich walkach 
x rejonu San-Lin-Tang w od- 
ległości około 15 kilometrów 
od śródmieścia w pobliżu lot- 


Bvattem a delegatem polskim 
— ten ostatni odwołał się do 


Cały świat 


Nieustannie napływają 
wszystkich krańców Pols] 
protesty w sprawie zajść, kt 
re miały miejsce na pokładz 
statku „Batory“ podczas ji 
pobytu w porcie angiels 
Southampton. 


Robotnicy, naukowcy, pisa- 
rze, dziennikarze, senaty aka- 
demickie, organizacje społecz- 


bój o Szanghaj 


m 


ja ludowa zdobyła Kin-Kiang 


miska. Wschodnia dzielnica 
Szanghaju 
gdzie znajduje się zarząd elek 
trowni, będącej własnością 
Amerykanów, zostałą zamknię 
ta_dla ludności cywilnej. 
PEKIN (PAP) „Agencja No 
wych Ohin doniosła o zdobyciu 
przez wojska ludowe miasta 
Kiu-Kiqng, stanowiącego waż 
ny punkt strategiczny w pół- 
zaj części prowincji Kiang- 
i 


Po zwycięstwie lewicy włoskiej 


Pietro Nenni — sek 


Włoskiej Partii 


KAY M (PAP). Odbyło się tu 
pierwsz posiedzenie nowego 


retarzem generalnym 


Socjalistycznej 
kierownietwa Włoskiej 
Socjalistycznej, wyb: 
XXVIII Kongresie, 

Na posiedzeniu wyłóniony zo 
stał Komitet Wykonawczy, w 
skład którego weszli: Nenni, 
Basso, Bottai, / Caeciatore, 
Lizzardi, Luzzatto, Morandi 
Pertini. 

Sekretarzem generalnym, par- 
tii został Nenni, dyrektorem 
dziennika „Avanti“ — Pertini 

Ponadto mianowany zostat 
komitet porozumiewawczy par- 
tii socjalistycznej, który będzie 
utrzymywał łączność z Włoską 
Partią Komunistyczną. Do ko- 
mitetu weszli: Nenni, Basso, 
Morandi 1 Pertini, 


Entuzjazm mas lu 
po odrzuceniu przez ONZ 

LONDYN (PAP). Według 
madeszłych tu doniesień, w Śro 
dą odbyła się w Trypolisie ma- 
mowa demonstracja, na której 


Wyborczy sukces 


francuskiej lewicy 
związko wej 
PARYŻ (PAP). W wyborach 
komitetów mieszanych koloja. 
azy, OGT uzyskała 244950 gło 
w i 8.150 mandatów, Chrzęści 
Sańskie Związki Zawodowe 
58.800 głosów i 551 mandatów 
oraz Force Ouvriere — 40.800 


dowych Trypolitanii 
porozumienia Bevin-Sforza 
ludność dala wyraz swej radoś 
ci z powodu odrzngenia przez 
zgromadzenie ONZ porozumie. 
nia Bovin — Sforza w sprawie 
przyszłości byłych kolonii włos 
kich. . 

40tysięczny pochód uda? się 
na plac główny Trypolisu, aże. 
by złożyć wieniec na grobie 14 
Arabów straconych przez Wło 
chów w roku 1912. 

Miasto udekorowano flagami 
narodów, które na plenum Zgro 
madzenia ONZ głosowały prze- 


głosów ù 303 mandaty. 
W porównaniu z lutym CGT 
wdobyła o 5.500 głosów więcej, 


ciwko wnioskowi o przekazanie 
Włochom  powiernictwa nad 
'Trepolitanią, 

seme 


-Fang-Tse-Pu, fE! 


Generalnego Zgromadzenia, 
którego większość zatwierdzi- 
ła jednak orzeczenie przewod 
niczącego. 

Delegat polski złożył protest 
przeciwko uchwale Zgromadze 
nia sankcjonującej nielegalne 
— jak stwierdził — orzecze- 
nie przewodniczącego. Oświad 
czył on, że ONZ stoi nadal 
[wobec prawomocnego żądania 
|Polski i zapowiedział podjęcie 


Ine — cały polski świat pracy 
est poruszony do głębi fak- 
jtem podeptania prawa przez 
| przedstawicieli władz brytyj- 
skich i amerykańskich, 

M. in. ostre protesty prze- 
ciwko porwaniu Gerhardta 
Eislera założyli: 

zw. Zaw. Górników, w imie 
niu 280-tysięcznej rzeszy pol- 
skich górników, Zarząd Głów- 
ny Zw, Dziennikarzy, Senaty 
Akademickie Uniwersytetów 
w Krakowie i Lublinie, Rada 


Awadziestu, 


29 i 30 maja 
IL Niemiecki 
Kongres Ludowy 
BERLIN (PAP). — Jak do- 
nosi agencja ADN, prezydium 
Niemieckiej Rady Ludowej u- 
chwaliło na posiedzeniu 
czwartkowym po dłuższej dy- 
skusji rezolucję w sprawie 
zwołania III Kongresu Ludo- 
wego. 
III Niemiecki Kongres Lu- 
dowy zbierze się w niedzielę 
29 maja br. w gmachu Opery 


;|Państwowej w Berlinie i bę- 


dzię obradował również w 


dniu następnym. 


pracy i nauki protestuje 
przeciwko brutalnej napaści na Gerharda E 


dalszych kroków w tej spra- 
wie. 

Stanowcza £ oparta na nie- 
zbitych podstawach prawnych 
inicjatywa dr Suchego została 
podtrzymana przez delegata 
ZSRR Malika, który oficjalnie 
zaprotestował przeciwko postę 
powaniu przewodniczącego 
Evatta i stwierdził, że pogwal 
cil on obowiązujące przepisy 
proceduralne. 


slera 


tysięcy architektów, aktorów, 
reżystrów, kompozytorów, li= 
teratów, malarzy, rzeźbiarzy I 
teoretyków sztuki), Zw. Zaw. 
Pracowników Kultury i Sztu- 
ki, pracownicy Ministerstwa 
Żeglugi í wiele, wiele innych. 


Rozkwit gos 


MOSKWA. Czasopismo 
„Nowoje Wremia” w artykule 
P, Winokurowa stwierdza, że 
Polska Ludowa przeżywa o= 
becnie okres rozkwitu gospo- 
darczego. 

Przyczyna tak szybkiego roz 
kwitu — pisze „Nowoje Wr 
mia" — tkwi w tym, że ustrój 
ludowo-demokratyczny powo- 
łał do życia nieznane kapita- 
lizmowi potężne siły wytwór= 
cze. Polski robotnik, fnżynier 
coraz bardziej rozumie, że w 
skutecznym wykonaniu plann 
każdego przedsiębiorstwa za- 
interesowany jest życiowo każ 
dy człowiek pracy, cały lud. 

Czasopismo wskazuje na 
wspaniały rozwój współzawod 
niotwa pracy, zapoczątkowane 
go przez Pstrowskiego, które 
przekształciło się obetnie w 
potężny ruch, stając się bodź- 


HAVRE (PAP) Dnia 18 bm, 
w godzinach wieczornych zawi 
nat do Havru, zbaczając a wy 
zmaczonej trasy transatlantycki 
statek „Batory“, aby zabrać do 
kraju 710 repatriantów z Fran 
cji. 

28 kwietnia i 17 meja br. 
miały odejść dwa pociągi repa 
triacyjne, złożone z wagonów. 
zaofiarowanych w tym celu 
przez Rząd Polski, Na 10 dni 
przed odejściem pierwszego po 
ciagu, dyrekcja franeuskich 
kolei zawiadomiła, że Minister 
stwo Spraw Zagranicznych nie 
zezwoliło na przejazd pociągów. 
przez francuską strefę okupa- 
cyjną. £ 

Setki repatriantów znalazły 
się w niebywale trudnej sytóa. 
cji bez dachu nad głową, bez 
pracy. Dzięki decyzji Rządu 
Polskiego, który wysłał „Bato- 
rego" do Havru, trudności zo. 
stały przezwyciężone, 


Glos prasy: radzieckieł o nowel Polsce 
darczy Polski Ludowej 


cem do powiększenia wzrostu 
wydajności pracy i decydując 
obecnie o wszystkich sukce- 
sach gospodarczych Polski, 
Czasopismo omawia: obszer- 
nie naradę zwołaną przez pole 
ie 
sprawie prowadzenia oszczęd 
nej gospodarki w: przemyśle, 
stwierdzając, że zarówno Pre- 
zydent Bolesław Bierut, jak 
również ministrowie 1 przed- 
stawioiele robotników w swo- 
ich przemówieniach podkre- 


Waśladowe 


Związki Zawodowe w) 


Repstrianci powracają z c: 
lym dobytkióm i narzędziami 
prawy, 

Powracający do kraju Pola. 
cy podkreślają wdzięczność dla 
Rządu Polskiego i uznanie ze 
sprawną. organizację i doskona 
łą opiekę. 
n 


Rośnie w USA opozycja 
do paktu atlantyckiego 


WASZYNGTON (PAP). — 
18 maja Komisja Senatu USA 
do spraw zagranicznych za- 
kończyła dyskusję nad pak- 
tem atlantyckim. 

Większość przemówień na 
ostatnich posiedzeniach Komt 
sji świadczy o rosnącej opo- 
zycji narodu amerykańskiego 
do paktu atlantyckiego. Z 12 
osób, występujących na po- 
siedzeniu Komisji w dniu 18 
mają — 9 potępiło pakt atlan= 
tyoki. 


Ślili wielką wagę tego zagad 
nienia, które zadecyduje o do= 
brobycie kraju. 

Rok 1949 — konkluduje cza 
sopismo. — to rok nówego pod 
niesienia stopy. życiowej całej 
ludności republiki. Każda po- 
życia w/budżecie, mówi o tym 
dokąd zmierzają wysiłki ludu 


Nowej Polski, Wszystko to 
dest’ dobitnym wyrazem tego, 
iż polskie masy pracujące pra 
gng oddać wszystkie swoje si- 
ły,” doświadczenie i wiedzę 
dziełu zbudowania socjalizmu. 


y prałata Cippico 


Nowa afera spekulacyina we Włoszech 


z udziałem ministrów rządu de Gaspe 


RZYM (PAP) Senator Tør- 
macini ujawnił na posiedzeniu 
sonatu "rowolacyjne szczegóły 


W związku z mającym się już 
niedługo odbyć II Kongresem 
Związków Zawodowych, 


w dalszym ciągu zobowiąza- 
nia, aby uczcić to ważne 
darzenie w dziejach ni 
ruchu zawodowego 


PROC. PIERWSZEGO 
GATUNKU 

W związku ze zwołaniem 
II Kongresu Związków Zawo- 
dowych odbyło się w PZPW 
Nr 36, oddzia? 8, ogólne zebra 
nie załogi. Zebraniu przewod- 
niczył tow. Gabrysia. 

Po referacie tow. Filipcza- 
ka, który omówił rolę i zna- 
czenie Związków ZawodowycM 
w Polsce Ludowej, oraz 
przemówieniach tow. tow. 1 
busia, Grzybowskiego I Wo; 
wody, uchwalono rezolucię. w 
której pracownicy zobowiąza- 

sie na cześć Kongresu pod- 
ść plan jakościowy z 62 do 
90 procent. zmniejszyć braki 
i odpadki do minimum, punk 
tunlnie zaczynać i w zupełno 
ści wykorzystywać dzień ro- 
boczy oraz zlikwidować wszy- 
stkię pozostałe braki w dysty 
plinie pracy, zwłaszcza mien- 


sprawiedliwione opuszczanie 
dni pracy. 
Dalei oostanowiono plan 


|roczny wykonać do 5-go gru- | 
dnia, a plan trzyletni do 30-30 
listopada. 


ondenci fabryczni 
„Głosu* z PZPW Nr 3 
Oz. Mizak i A. Rynkowski 


OŚRODEK KONFEKCYJNY 
Nr 4 
Pracownicy fabryki zobowią 
zali się wykonać plan produk 
e t 


Kierownik świetlicy post 
nowit przeszkolić wszystkich 
analfabetów, pracujących w 
fabryce. 

Młodzież zrzeszona w ZMP 
przyrzekła zorganizować mło- 
dzieżowe brygady produkcyj- 
ne. 

PZPB Nr 17 

„Ligówki* z PZPB Nr 17 
maja zorganizować Koło Liei 
Kobiet we wsi Zofijowie, be- 
dącej pod opieką zakładów. 
Podobnie koło ZMP i zespół 
świetlicowy nawiążą kultural 
ną współpracę z wyżej wymie 
nioną wsią, organizując tam 


świetlice i czuwając nad jej 
działalnoś 
Komisja Kobieca przy PZPB 


Nr 17 zebrała na pierwszym 
oddziale tkalni i przędzalni 
15 tysiecy złotych na sieroty 


WZMOŻONĄ PRACĄ WITAJĄ ROBOTNICY 
Il Kongres Związków Zawodowych 


po poległych bohaterach za 
wolność i demokrację. 
Korespondentka fabryczna 
„Głosu“ 
Genowefa Dymowska 


PZPJG Nr 8 

ODDZIAŁ „DABROWA“ 

Pracownicy fabryki zobowią 
zali się do dnia 1 czerwca wy 
produkować ponad plan 3.300 
kg przędzy. 

Wydział Socjalny do dnia 
22 czerwca br. otworzy żłobek 
dla dzieci swych pracowni- 
ków. 


S. Bursiak 
korespondent Tabryczny 
„Głosu“ z PZPJG Nr 8 


PZPW Nr 37 

Komitet Współzawodnictwa 
Pracy postanowił do dnia 1-go 
czerwca objąć akcją współza- 
wodnietwa 60 procent pracow 
ników. 

Członkowie Rady Zakładow 
wej zobowiązali się poza go- 
dzinami pracy uporządkować 
tereny i sale fabryczne, 

Wszyscy pracownicy mają 
zmniejszyć ilość odpadków 
przy produkcji o 1 proc. w po 
równaniu z ubiegłym miesią- 
cem, 

J. Tomaszuk 
korespondent fabryczny 
„Głosu 


afery z - kontrtorpodowcem 
„Precoiącć, 
Jak stwierdził Terracini, 


rząd de Gasperiego sprzedał 
kontrtorpedowieć „Treccia* fir 
mie Paródi — Fabric, która od 
sprzedała go potem innemu na 
bywcy. 

Przy tym firma  Farodi-Fax 
bric nabyła  kontrtorpedowice 
zm 100 tys. lirów, a sprzedała 
za przeszło 1 milion lirów, in- 
kasując w ten sposób ponad 
000 tys. lirów czystego zysku. 
Zgodnie z oświadczeniem Ter 

go nowemu nabywcy 
kontrtorpedowea  zaproponowa. 
no obecnie za niego 200 milo. 
nów lirów, Istnieją powody do 
przypuszczenia, że w spekula. 
cje to jest zamieszany szoreg 
dygnitarzy państwowych 

Rewelację Terracini'ego wy- 
wołały wielkie wrażenie we 
Włoszech 


je 


Rząd RP 


w trosce o zdrowie 


Matki i Dziecka 


WARSZAWA (PAP) Mini- 
sterstwo Zdrowia, doceniając 
znaczenie ochrony zdrowia 
matki i dziecka, jako jednego 
% najważniejszych zagadnień 
w planach społecznych służ= 
by zdrowia. ntworzyło specjal 
ny Departament Ochrony 
Zdrowia Matki i Dziecka. 

Na czele nowoutworzonego 
departamentu stanęła dr med. 
Zuzenia. Pomorska, 


Sfr. 5 


tym stepowisku stoi równiek ju- 


miały miejsce w dniu 14 bm. na M-S „Batory'* w porcie bry |dykatura i praktyką krajów pu- 
tyjskim Southampton, profesor Prawa Międzynarodowego na |glosuskich. 


Uniwersytecie Warszawskim, 


mowie z przedstawiciclam PAP, oświadozył: 


„OA trzoch 1 pół wieku rządzi 
na morzu połnyra zasada wolno- 
ści żeglugi; statki i okręty na 
tej przestrzeni podlegają władzy 
państwa flagi, chyba że Prawo 
Międzynarodowe postanawia ina 
czej. Kompetencja państwa fla- 
gi nie znika, gdy statek przepły- 
wa przez morze przybrzeżne dru. 
giego państwa, a nawet gdy jest 
zakotwiczony na obcych wodach 
przybrzeżnych lub znajduje się 
w obuym zórcie. W tych ostat- 
nich pizypndkach państwo tery- 
torialne rozciąga wprawdzie swą 
komsctoncja na statek obcy, lecz 
nie noże jej wykonywać samo. 
wolnie 1 przesądzać wykonywa- 
nie praw państwa flagi, utrud- 
ninjąc przez to Iib nuiomożli. 
wiaejąu prawo do żoglugi more 
Ekiej, 


Prawo i orzoezniotwo państw 
morskich różnie ujmują polože 
nie prawne statków obcych na 
swych wodach lub w swych por. 
tach, nlo zgodne są co do pew- 
nego mialmum praw należnych 
obcym statkom, Kraje konty: 
nentu europejskiego traktują 
kompetencjo puństwa flugi bare 
dzioj Mberalnie od W. Brytanii. 
Praktyka  piórwazej grupy 
pnństw  datujo się od wyroku 
francuskiego Conseil d'Etat z r, 
1406, który uznał, że władzą wy- 
brzeża mogą wkraczać jedynie 
w przypadkach, w których wy- 
duszenia na obcym statku naru» 
sią porządek publiczny w por- 
tio, Dlatego protesty swego cra- 
ywołał angielski akt o / już 
koji na wodach terytorinl: 
r. 1878 który uznał kom- 
ję władz angielskich do 
ścigania i karania przestępstw, 
nawot gdyby je popełnili cudzo. 
slomcy na obcych statkach. 

Nawet tu jednak  ingeroncję 
władz prawo usnrawiedliwia. je: 
dynia faktem popełnienia prze- 
siępstwa, ponadto żnó akt ten 
był sprzedany z ogólnie przyją. 
tymi w Prawie Miydzynarodo- 
m zasadami Orzocznictwo an 
fielakie uznaje wyraźnie swą 
niokompetencję, gdy chodzi o 
sprawy własne statku, do któ. 
rych zalicza się sprawy dyscy. 
Plinarne i stosunki pomiędzy ka- 
pitanem, załogą i pasażorami. 

W odpowiedzi na rozosłuny w 
twiążku z konforoneją kaskę z 
1930 r., kwostionnriusz, rząd bry 
tyjski strościł systom angielski 
w zakroste waktowania statków 
obcych w portach angielskich w 
sposób następujący: w  spruu 
wach karnych władze portowe 
nie moją kompetencji na oboym 
statku, chyba na skutek 
nia lub upoważnienia przedsta: 
wiciela państwa flagi, albo ono. 
by, bozpośrednio zainteresowa: 
nej, albo toż gdy możo być nu. 
ruszony spokój 1 porządek w 
porcie. 

ÓW ten sposób rząd bryt; 
mzunł wyraźnie te uprav 
obcych statków, które przyzna” 
Wane st przez Prawo Międzyna. 
rodowe w obcych portach, 

Iunymi słowy, wladze portowe 
mogą z decyzji własnej wykony- 
wać jur 


b 


enia 


w Moskwie. 


ja Zina mogłaby 
lekie tyły. Ale w; 
losu. Zresztą sama 


przededniu jej odjazdu, 
ciężkiej nocy. 


alarm. 


mówiły mi posłuszeńswa. tak że 
Czała 


mm i trząść się tam, 
honus dla fryców. 
piwnicy“, 


„ | dalszego 


i | Wykorzystanie rezerw 


jọ na statku ob- ji 


dr Cozary Berezowski, w roz: 


W świetle tych rozważań wy- 


jpie nzastdnione, Zatrzymany nie 
ponelnił żadnego eym, który 
mógłby naruszyć porządek praw 
ny państwa terytorialnego, « 


padki, jakie rozegrały się 14 bm. choćby nawet zagrozić temu pò. 


w porcie brytyjskim Scuthamp. 'rządkowi. 


(przestępstwo nn wodach tery- 
tórialnych w myśl prawa an- 
gielskiego z r. 1878) lub naru: 
szenia interesów państwa tery- 
torialnego (zakłócenie spokoju 
lub porządku w porcie) — krót- 
ko mówiąc — w razie zagrożo- 
nia lub naruszenia porządku 
prawnogo państwa terytorialne- 
go. 

Trudno byłoby mówić o zagro: 
zeniu lub naruszenia tego po- 
rządku, jeżeli przestępstwo pó: 
pełniono by na pełnym morzu i 
Statek dopiero po tym wpływa 
do portu, Praktyka odmienna 
świadczyłahy o krępowanin wol 
lugi na morzach otwar. 
więcej, nie można twier 
dzić, by porządek prawny pań: 
stwa terytorialnozo mógł być 
naruszony lub óhośby zagrożony 
w przypadku, gdy do portu za- 
wija statek, na którcyć pokla- 
dzie znajduje się pasnłor, któr 
ry popełnił przestępstwo w kra- 
jn znładowania, a statok odbył 
podróż przez polno morze. Na 


statku 


Światowej sławy ś 


Paul Robeson — przybywa do Polski 


WARSZAWA (PAP). W koń 
óu bież, miesiąca przybywa do 
Polski znakomity śpiewak mu- 
rzyński z Ameryki, Paul Ro. 
beson. 

Robeson, potomek zbiegłego 
niewolnika jest nie tylko świa 
towej sławy artystą, ale takżo 
ozłowiekiem wszechstronnej 
wiedzy, działaczom społecanyt, 
wtlezącym przesiw _ dyskrymi 
nacji rasowej, jest przedstawi. 
cielom tej grupy społoczeństwa 
ykańskiego, któm uważa, 
ło można budować życie tylko 


ton i polegały na przymusowym| Przyjmując nawet fakt popeł 
— wbrew stanowisku władz fA a przestępstwa w Stanach 
Skich — ściągnięciu na ląd i po- Zjednoczonych, 
zbawieniu wolności cudzoziem. |względnić praktykę amerykań. 
skiego pasażera, Kialera, znajdu. ską i orzecznictwo angielskie, by 
jycogo się na obcym a 
„Batory*', nie mogą być praw-|przez statek polski „Batory' 


wystarczy u- 


uznać, że z chwilą opuszczenia 
piewak murzyński 


na podstawie pokoju ówistowe 
go. 

Paul Robeson był jednym z 
wybitniejszych uczestników 0- 
statniego, Paryskiego Kongresu 
Pokoju, Powitany na Kongres- 
sie szozególnie serdecznie, arty 
sta powiedział m. in. „Przyno- 
szo Wam pózdrowienia od milio 
nów zwykłyth ludzi a Amery- 
ki, którzy chcą pokoju. Zdaje- 
my sobie sprawę, jaką ostoją, 
pokoju 1 demokracji jest Zwią 
žok Radziecki. Występujemy 


Dz kie represie úyktatorów Partii Pracy 


wobec „zbuntowanych“ działaczy socjalistycznych 


LONDYN (PAP), Władze 
Pracy podjęły niezwykle 
ostro króki przeciwko postom 
lwkourzystowskim, którzy w 
dniu 16 bm. głosownii przeciw. 
ko nstawie o Irlandii 

Na posiedzeniu Izby Gmin w 
dniu 16 bm. 63 posłów Partis 
Pracy, mima surowych ostrze: 
żeń głosowało przeciwko wnioe 
koti rządowemu, 


P: 


Za tę „niesubordynacjo“ wła 
dze partyjne usunęły z zajmo. 
wanych stanowisk 5 sekretarzy 
parlnmenturnych przy ministor| 
stwach: lotnictwa wojskowego, 
Jotnietwa cywilnego. nprowiza- 
cji, ztopatrzenia oraz matynar. 
ki wojennej (admirolicji brytyj 
skiej) 

Poszczęgólni ministrowie nm 
noli swych sakretarey na spe 


Genra inicjatywa kołchoźników Kozachstanu 


MOSKWA (AR), Na zobra. 
niu, - poświęconym -. omówieniu 
trzyletniego planu hodowli by- 
dła w, kołchozach į sowchoząch, 
chłopi z kołchozu im, Kalinina, 
w rejonie ałma-atyńskim, posta 
mowili w ciągu ńajbliżezych lat 
zwiększyć pogłowie bydła rogu 
tego, potrodć ilość sztuk owiec 
świń i ptactwa,  usżlachotnić 
rush bydła i podnieść jego wy 
dajność 

Dochód kolhozu wyniósł w 
róku zeszłym około 1,5 miliona 
rubli, Jest ta doehód niemały, 
ule już dziś nie zadowala on 
kołchoźników, którzy poszukują 
dodatkowych rezerw i dążą do 
rozwoju gospodarki 
kołóhozowej. 

Podczas opracowywania rocz. 
nego preliminarza budżetu kol 
chożowego, wpłynęło wiele cen 
nych wniosków  kołohoźników. 
wewnę. 
trnych pozwoli kołohoźnikowi 
aé w roku bieżącym 2.398 
tysiące rubli dochodu, czyli pra 
wie o 1 milion rubli więcej niż 
w roku ubiegłym. 

Inicjatywa kołehózu im Ka- 
i zmalnzła 


aleko od Moskwy 


Przychodzą do mnie jej koleżanki, które pozostały 
ie. Otrzymuję listy od dziewcząt, które ewa- 

kuowały się. Wtedy budzą się we 
ozostać tutaj, lub wyjechać na da- 
aściwie nie pragnę dla Ziny innego 
wybrała swój los. 
nie potrzebuję mówić o tym, 
ważna. Inna zresztą nie może, nie trzeba, 
Tylko, obv moja jasna dziewczyna, pozostała przy życiu! 
Chciałabym ci opowiedzieć, jakżeśmy się pokłóciły w 
Było to po jednej szczególnie 
iebie już od tygodnia nie było z nami. 
Przyszła z dyżuru o świcie, 
Ja zaś denerwowałam się całą noc, nerwy od- 


że oną lezie sama do piekła, że nie ukrywa się 
ronie, nawet wtedy kiedy spędza noce w domu. 
y odoowiedziała mi; „Nie chcę schodzić do schro- 
jak parszywy piesek. — Za duży 
jeśli bedę się przed nimi chować do 


dźwięk wśród w: 
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mnie złe myśli: i mo- 


A przecież tobie, 
jaka ona jest dumna i od- 
aby była 


jak tylko zakończył się 


napadłam na nią, Krzy- 


ków i hodowców Kazachstanu. 
Rołohozy 


starają rio. m male: 
zienie dodatkowych „źródeł do. 
chodu 


W diflu wczorajszym w Sł- 


dzie Okręgowym w Łodzi roz- 


poczęła się wielodniowa roze 


prawa przeciw szajce Oszu- 
stów, 


którzy narazili Skarb 
Państwa na  wielomilionowe 


straty. 


Ławę oskarżonych zajęli: 


Kazimierz Wyrwas, Stanisław 


Wątorski, Bronisław Kotulski, 
Eugeniusz Gundelach, Alojzy 


Jankowski, Stanisław Skomp= 


Józef Hryniewicz. Michał 


Kłokowski, Tadeusz Szawłow 
ski, Marian Gruszczyński, An- 
toni 
Bernard Walczak, Józef Ku- 
kulski, Stefan Szakowski i Zy 
gmunt Florczak. Wszyscy ci 
działali wspólnie i w porozu- 
mieniu z głównym  oskarżo- 
nym 


Szymczak - Przedpełski, 


Wyrwasem, 
sprzedawali, 


Jedni 
drudzy skuny- 


wal zdatne do produkcji ma- 
szyny, zakwalifikowane oszu- 


kańczo jako złom, czym go- 
dzili w dobro przemysłu pań 
stwowegt 


Ja nie uspokoiłam się i 


cjulne żądanie premiera Attlee, 
W londyńskich kołach dzienni. 
karskich wyrażnją pogląd, że 
sprawę glosowania nad ustawą 
irlandzką rząd i władze party) 
ne wykorzystały do przeprowa: 
dzenia dawno zamierzonej czy 
stki, której celem jest rastra. 
szenie członków partii, aby „u 
łatwić pracę rządu” w diedzi. 
nie wewnętrznej j w dziedzinie 
polityki zagranicznej. 

Na zbliżającej się konferen- 
oji Parti Pracy, eqzakutywa 
partyjna stanie  prawdopodob. 
nie wobec dużej opozycji do. 
łów partyjnych przeciwko sa. 
mowolnie przeprowadzonej czy, 
R arij 


Szajka dywersantów gospodarczych przed sądem 


Cenne maszyny — szły do prywatnych fabrykantów 


pod maską „złomu“ 


Wyrwas w pogoni za lukta« 
tywnym! interesami, zdołał 
drogą przekupstwa, nakłonić 
kierowników i urzędników 
różnych zakładów przemysło+ 
wych i przedsiębiorstw pań- 
stwowych do zakwalifikowa= 
nia, jako złom, zdolnych do 
użytku maszyn i ich części. 
Wśród wielu afer, dokona 
nych przez Wyrwasa, wysuwa 
się na czoło przestępcza trans 
akcja, dzięki której zdołał zdo 
być od kierownika działu re- 
klamacyjnego DOKP — Łódź 
Kaliska — Stanisława Wątor- 
skiego 3 obrabiarki zdolne do 
produkcji i przedstawiające 
wielką wartość pienieżną. Wą 
torski gza zakwalifikowanie 


tych obrabiarek jako bezuży= 

teczny złom, otrzymał od Wyr 

wasa 60.000 zł łapówki, Obra- 

biarlei nabyto, płacąc po 600 zł 

żą tonnę, a żostały one przez 

pośre- 
a 


Wyrwasa sprzedane za 
dnie 


m jego pracownii 
a Gundelacha 


nadal robiłam jej wyrzuty: 


Gdybyś chciała, mogłabyś wyjechać z instytutem, gdzieś 


gdzie nie ma 


bombardowania i jest bezpiecznie". Szko- 


da, żeś nie widział, jak rozgniewała stę nasza piękna 


dziewczyna! 
ciebie, 


— „Milcz! — wołała — Wstydzę się za 
sama uczysz mnie tchórzostwa. 

froncie i ja dlatego muszę ratować siebie. 
Czyż mam ratować swoją skórę, 


Alosza jest na 


gdy Alosza jest 


na froncie? A potem z wahaniem powiedziała: „za 


stała ogłoszona moblizacja, 
rano odjeżdżam na front. 
sama 
Wtedy zrozumiałam 

„Mój miły Aleksy, 
chciałabym ci donieść 


dyś pisałam to wszystko o 


wszystko przeżywam od początku. 


wystarałam się o to przez komitet 


zaciągnęłam się i już jutro 
Powiem ci zresztą prawdę; 
rejonowy" 


już wszystko i pobłogosławiłam ją. 
chciałabym ci opowiedzieć dużo, 


; o czymś radosnym, ale skad teraz 
wziąć'radosne | wesołe nowiny ... 


A może ci już kle- 
Wybacz, gdyż stale 
Prosiła, abym ci 


Zinie? 


powiedziała, byś myślał o niej, a wtedy bedzie jej le- 
piej i lżej. Ona zaś o tobie będzie myśleć zawsze! Po- 


wiedziała, powiedz mu, że wierzę, 


jest jeszcza przed nami. 


List zdenerwował Beridzego. 
zmięte arkusze i szeptał poprzez 


— najdrożsi nasi... 
sze ry i kmiwdą . hedzie 
Długo leżał rozmyślając 


Za wszystkie cierpieni. 


iż nasza wi*Tka miłość 


Przytulił ć> twarzy 
zaciśnięte wargi; 
> JA Wa- 


mód terytorialnych amerykañ- 
skich, ustała kompetencja władz 
i prawa tego a, 

Na pełnym morzu Biajer pod- 
logat jedynie prawu polskiomu, 
spod którego ochrony mógł 
wyjść x ehwilą zawinięcia stat- 
ku do portu angielskiego jody- 
nie wówezas, gdyby kapitan lub 
konsul polski zwrócił się © po 
moe do władz angielskich, albo 
gdyby Hisler popełnił przestęp= 
stwo na wodach brytyjskich. 


przeciwko odbudowie faszy 
stowskich Niemiec 1 pomocy 
dla frankistowakiej Hiszpanii, 
Jesteśmy zdecydowani  przytą- 
czyć się do milimów ludzi, wal 
ozących o pokój. 

Paul Robeson w czadię swo. 
go pobytu w Polsce da mereg 
koncertów dla najszerzej pa 
bliczności, dla Świata prasy. 
Pierwszy a koucorfów przezna. 
czony dla nczestników Kongre 
mi Związków Zawodowych, 0a: 
będzie się w hallu Politechniki 
Warwzwyskiej, następny — na 
stadionie W.P, 

Przewidywane są pora tym 
występy mekomitego śpiówana 
w hali fabryki „Ursus, we 
Wrocławia — w Hali Ludowej 
(2 koncerty) oraz w Poznania 
w fabryce Cegielskiego 1 w 
muli Uuiwersytotu, 

Organizację koncertów may- 
muje się Społ, Org. Impróz 
Artyst, „Artos”, 

Nie wątpimy, żo wielki spr 
wak murzyński odwiedzi rów- 
nież nasze robotnicze miasto. 
„Artos“ powinien  zatroezozyć 
sig o to, by Paul Robéson za. 
śpiewał rówmież dla robotai- 
ków łódykich, 


watnym przedsiębiorcom za 
1.400.000 złotych. Sam Gunde- 
lach tytułem „prowizji“ otrzy 
mał 360.000 złotych. 


Pierwszy dzień rozprawy u- 
płynął w przeważającej mie= 
rze na wyjaśnieniach, złożo- 
nych przez przestłachanego 
Wyrwasa. Przyznał się do 
wszystkich zarzutów, 
czył jednak. by namawiał ko- 
gokolwiek do dokonywania 
przestępstwa. 


Drug: z oskarżonych — Wą- 
torski nie przyznał sie do wi- 
ny. Wyjaśnił, że 60,000 zł, o- 
trzymane od Wyrwasa były 
przeznaczone dla robotników, 
którzy opróżniali mawazyny 
kolejowe ze złomu, zakupio+ 
nego przez Wyrwasa i Kotul- 
skiego. 

Dalsi oskarżeni również ust 
łują zrzucić z siebie odpowie- 
dzialność — czemu jednak za- 
przeczają fakty. 

Rozorawą trwa. 


bie tu pośród nocy i śniegu. 


Nr my 
Akt bezprawia w Southampton 


Oświadczenie profesora prawa międzynarodowego na, Uniworzyszie Warszawskim 
i dra C. Berezowskiego w sprawie wydarzenia na m's „Batory 
WARSZAWA (PAP) — W związku g wypadkami, jakie 


miłości, pełnej słonecznego blasku, 


Program 


finansowy 
udźęt państwowy mer 
r dl. Francji na 
rol bieżący będzie piat 
iiardów dekorin. W obi 
a3 - 
czu tego faktu podrapał 


— zasiadłszy do stołu ob- 
rad — SENE. na- 
stępujący „program finan- 
sowy“, mający napełnić 
kasy skarbowe: 

1) podniesienie cen mię 


sa i wędlin; 

X podniesienie opłat za 
gaz; 

$) zmniejszenie świad- 


czeń socjalnych przez 
zlikwidowanie syste- 
mu zwrotu opłat za 
lekarstwa i za wizy- 
ty lekarskie; 


miliardów franków 
rocznie; 

„reorganizacja" pań- 
stwowych kolei żela- 
znych przez: dopusz- 
czenie do inwestowa- 
nia w nich kapitałów 
prywatnych (tzn. ka- 
pitału amerykańside- 
go); zwolnienie ok. 
50.000 kolejarzy; pod 
wyższenie granicy 
A a mremen 
cego do pobierania 
emerytury pracowni 
rj zlikwidowanie 
lini: ô 


5) 


Nie 
francuski rząd „trzeciej 
sily“ ucieka się — do za- 
łatania dziur w budżecie 
państwowym — do takich 
„zbawczych* zarządzeń fi- 
nansowych, Istota ich jest 
bardzo nieskomplikowana, 
a zarazem — dla wszyst= 
kich krajów marshallow= 
skich  charakterystyczna. 
Ciężary i ograniczenia ży- 
ciowe na barki mas pracu 


raz pierwszy 

b 
jacych, ulgi £ korzyści dja "|" 
kapitalistów, otł 1 cała „fl 
lozofia" _ marshallowców, 
nie wymagająca bliższych 
komentarzy. Wyszczegól- 
nione tu punkty „progra- 
mu" mówią same za sie- 
bie. I nie tylko mówią, ale 
nawet — krzyczą, 


Wystawa 


polskiej sztuki ludowej 
w Kijowie 
MOSKWA. W najbliższych 
dniach w Kijowie otwarta zo- 
stanie wystawa polskiej sztuki 


'@= | ludowej i rzemiosła arti 


go, przewieziona do stolicy U. 
krainy z Moskwy, gdzie cieszy 
ła się ogromnym zaloteregowa- 
niem publiczności radzieckiej, 


Zgon wybitnego dziołacza 
madycyny radzieckiej 
MOBEWA (PAP), Komitet 
Centralny WKP(b) 4 Rada Mi 
nistrów ZSRR ogłoeiły komuni 
katy w którym z głębokim 


smutkiem donoszą o zgonie jed 
nego z najstarszych członków 


partii i wybitnego działacza 
lycyny radzieckiej — Miko 
Siemaszko, 


którą wyobraził s0= 
Myśląc o Zinie, którą znał 


tylko z fotografii. pobiegł w marzeniach do Tani i po- 
czuł, że rośnie w nim duma z dziewczyny, która rów- 


nież jak i Zina 
Wstał. 


Aleksego, 


milczeniu 


i znalazła w sobie tyle odwagi i męstwa. 
ażeby podzielić się wrażeniami z Aleksym, ale 
ten spał mocno, a ręka jego 
zmęczenie skuło go wreszcie. 

o, odrzucił spadające na 
kurtkę, <tóra się ześlizgnęła, 


bezwładnie zwisała — 
Beridze podniósł rekę 
twarz wosy, poprawił 
i kilka chwil patrzył w 


na śpiącego przyjaciela. 


ROZDZIAŁ ÓSMY 


, żwyczajem starych ludzi 


obudził się o świcie i obserwował budzące się wokół 


mieszkaniu za 


ścianą wesoło gaworzyło czteroletnie dziecko, niedaw= 


no osierocony wnuczek gospodyni, 


przywieziony z da- 


lekiej Ukrainy. W mieście rozległy się gwizdki syren 


im zapłacone WszystkO. 
o Zinie i Aleksym, o ich 


fabrycznych: 

drżą szyby. Gasną przystrojone 
okien: z 

błękitne, wreszcie różowe. W 
wyraźniej i jaśniej zarysowują 
przedmiotów. 


zlewają się w potężny dźwięk, od którego 


szronem kwadraty 


początku ciemno-niebięckie stają się fioletowe, 


porannym półmrotn ©. ru 
sie koniury znanych, 


am 
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Decyduje człowiek — a nie maszyna 


Współzawodnictwo — dźwignią rozwoju przemysłu 


Ogólnokrajowa narada włókniarzy w Łodzi 
W przededniu II Kongresu Związków Zawodowych 
ich 


obradowały w Łodzi delegacje 


zakładów 


włókienniczych. Przybyli dyrektorzy fabryk, sekretarze 
organizacji podstawowych PZPR, przodownicy pracy, 
przedstawiciele Rad Zakładowych, aby podsumować do 
tychczasowe osiągnięcia w ruchu współzawodnictwa rwa 
cy, oraz na podstawie wzajemnych doświadczeń uspraw- 
nić i umasowić ruch współzawodnictwa wśród najszer- 


szych rzesz włókniarzy. 


yniki — istniejącego już 

blisko 2 lata współza- 
wodnictwa omówił w swym 
obszemnym referacie generalny 
sekretarz ZZ Włókniarzy tow. 
Aniołkiewicz. 

Referent wskazał, że wraz 
z wprowadzeniem współzawo- 
dnictwa i ruchu wielowarszta- 
towego rozpoczął się w prze- 
myśle włókienniczym wzrost 
produkcji, szybciej urucho- 
miony został park maszyno- 
wy, a równocześnie wzrastał 
średni zarobek robotnika. 

Podczas gdy w styczniu 1947 
roku na jedną prządkę przy 
padało średnio 448 wrzecion, 
w grudniu 1948 roku liczba ta 
wzrosłą do 647, a średnia ilość 
krosien w stosunku do 1 tka- 
cza wzrosła z 2,5 do 3,19. 

— Załogi fabryczne bogate 
w doświadczenie Czynu Przed 
kongresowego, doceniając zna 
czenie ruchu współzawodnic- 
twa mogły przystąpić w myśl 
zaleceń Kongresu Jedności 
Partii Robotniczych do walki 
o, przedterminowe wykonanie 
planu na rok 1949, oraz do 
wprowadzenia systemu oszczę 
dnościowego w naszej gospo- 
darce. 

— Na 184 zakłady włókien= 
nicze, 147 załóg podięło tę 
walkę. Lecz nie tylko ją pod- 
jeto. Załogi tych fabryk świa- 
dome swych zadań 1 obowiąz- 
ków poprawiły plany admini- 
stracyjne swych dyrekcji, pod 
nosząc łączną sumę oszczęd- 
mości przemysłu włókiennt- 
czego z T do 8,5 miliarda zł, 
ustalając równocześnie średni 
(prmin wykonania planu rocz- 

gö na dzień 10 grtrdnia, 

W pierwszym kwartale. br. 
współzawodnictwo pracy ob- 
jeto 67.000 pracowników. Po- 
wstały liczne zespoły, prowa- 
dzone przeważnie przez przo- 
downików pracy, wyróżniają 
cych się w poprzednich eta- 
pach współzawodnictwa, Od- 
bywają się narady wytwórcze, 
na których omawiane są bo- 
lączki zakładów pracy, oraz 
radzi się nad ich usunięctem. 
Realizuje się już nasz plan o= 
szczędnościowy. Około 55 pro- 
cent pracowników, przekracza 
swe bazy akordowe, lecz w 
dalszym ciągu nie wykorzysta 
liśmy jeszcze wszystkich re- 
zerw roboczych, jakie mamy 
do dyspozycji. 

T tu tow. Aniotkiewicz pod- 
kreślił, że wielu pracowników 
nie wykonuje swych norm s 
powodu niedostatecznego wy- 
szkolenia, z winy złego stanu 
parku maszynowego, o który 
w niedostatecznym stopniu 
dba kierownictwo. Są wrest- 
cie jeszcze tacy nieproduktyw 
ni pracownicy, którzy świado- 
mie bądź nieświadomie lekce- 
ważą swe obowiązki. 

Delegaci w dyskusji, jaka 
wywlazała się po referacie, 
szczególną uwagę poświęcili 
tym właśnie zagadnieniom. 
Tow. Gościmińska, przodow- 
nica pracy z PZPB w Ru- 
dzie Pabianickiej wskazała na 
niedostateczne zrozumienie 
spraw produkcyjnych przez 
majstrów, którzy zamiast po- 
mazać robotnikom, podnosić 
poziom ich kwalifikacji zawo- 
dowych, poprawiać maszyny, 
nie interesują się sprawami 
produkcyjnymi i niejednokrot 
mie wprost utrudniają. prace 
współzawodniczącym. 

Tow. Kozłowski z Bielawy 
podkreślił niedostateczne po- 
wiązanie się fabrycznego Ko- 
mitetu Współzawodnictwa Pra 


© dobrze zorganizowanej 
pracy mówił tow. Wolszczak, 
dyr. zakładów hodakowskien, 
w których przodownicy pracy 
prowadzą szkolenie załogi, ra- 
cjonalizatorzy zaś współpra- 
cują z dyrekcją techniczną. 

Tow. Czaplińska z dziewiar- 
skiej „jedynki" opowiedziała 
zebranym o tym, jak w zakła- 
dzie dzięki doprowadzeniu d0 
porządku maszyn podniosła 
się jakość i ilość produkcji. 

Nie sposób przytoczyć wszy- 
stkich głosów w dyskusji. Mó 
wiono o osiągnięciach i bo- 
lączkach, Krytykowano oraz 
przeprowadzano samokrytykę. 
Te sprawy zaś, które w nie- 
dostateczny sposób zostały 0- 
mówione, pogłębi i usyste- 
matyzowałi w swych przemó- 
wieniach członkowie prezy- 
dium: przedstawiciel Komite- 
tu Centralnego PZPR tow. Fr. 
Blinowski, generalny dyr. 
CZPWŁ. tow. W. Wende, min. 
Przemysłu Lekkiego tow. E. 
Stawiński, oraz sekretarz ge- 
neralny KZCZ tow, Ówik. 


Tow. Blinowski wskazał, że 
zrealizowanie przez załogi po- 
wziętych zobowiązań wymaga 
uświadomienie sobie tych 
wszystkich czynników, które 
decydują o możliwościach ich 
realizacji. 

— Pierwszym z nich — po- 
wiedział mówca — to suro- 
wiec, którego dostateczne i ró 
'wnomierne dostarczanie zakła 
dom pracy stanowi podstawo- 
wą gwarancję ciągłości pracy. 

— Drugim czynnikiem jest 
stan parku maszynowego: 

Mówca wskazał, że przy 
właściwym uświadomieniu za 
łogi, która dbać będzie o Ligi 
maszyn, nie mamy  żadnyc! 
Bowóddty do obaw, iż awarie 
uniemożliwią nam systema- 
tyczną pracę. 

— Czynnikiem trzecim i naj 
poważniejszym jest zagadnie- 
nie kadr. Doświadczenia wy- 
kazały, że robotnicy mogą i 
chcą pracować coraz lepiej i 
wydajniej. Przed organizacją 
partyjną i Radą Zakładową 
każdej fabryki stoi 
zadanie umiejętnego pokiero- 
wania pracą załogi. Współza- 
wodniczący muszą być Otocze- 
ni dostateczną opieką, musi 
wzrastać ilość żłobków, przed- 
szkoli, muszą powstawać świe 
tlice robotnicze. 


— Pamiętajmy — powie- 
dział tow. Blinowski — że 
oszczędzamy dla robotników, 
a nie na robotnikach. 

Dalej omówił tow. Blinow- 
ski rolę przodowników pracy 
w fabryce. Ostatnio dała się 
zauważyć tendencja, jakby za 
pominania o ludziach, Mówi 
się o metrach i procentach, 
lecz nie wspomina się o tych, 
którzy je wykonują. Każda fa 
bryka, cały Związek Zawodo- 
wy musi popularyzować na- 
szych przodowników pracy i 
opiekować się nimi. Ich nazwi 
ska winny być na ustach ca- 
łei załogi. 

— Lecz bohaterem pracy na 
zywamy nie tylko tego, kto 
pracuje najlepiej i najwięcej, 
lecz zarazem tego, kto pracuje 
systemem socjalistycznym, kto 
dzieli się swymi doświadcze- 
niami z innymi. I dlatego du- 
ży nacisk położyć trzeba na 
kursy szkolenia zawodowego 
w zakładach pracy. Wylładow 
cami na tych kursach winni 
być właśnie przodowniey pra- 


cy. 

Niernniejszą rolę w podnie- 
sieniu kwalifikacji zawodo- 
wych robotników odgrywają 
także narady wytwórcze, 

Dalej tow. Blinowski, mó- 
wiąc o organizacji Komitetów 
Współzawodnictwa, wskazał 
na konieczność współpracy Ko 
mitetu z Radą Zakładową, or- 
ganizacją partyjną i admini- 
stracją fabryki, 

— Tylko w oparciu o te 
trzy czynniki współzawodnic- 
two będzie mogłó w szybkim 
tempie objąć wszystkie działy 
nie tylko produkcyjne, lecz i 
te, które z produkcją związa- 
ne są pośrednio. 

— Jest jeszcze jedno zagad- 


OOOO OTTON 


Historia o żelaznym bucie 


Dawniej i dziś w Fabryce Obuwia, 


Podwójne korzyści z pomysłów majstra Jana Pika 
pokrytych białym pyłem tkwi. |krwi. Kapitalistów zagranicz. 


W warsztacie mechanicznym 
Fabryki Obuwia „Gentleman“ 
pracuje emergicemy i przedsię- 
biorczy majster, Jan Pik. Prze 
chodząc przez oddziały produk 
cyjne celem przeprowadzenia 
Kontroli maszyn, patrzy na rzę 
dy robotnie i zamyśla się oza- 
sem głęboko. 


T dzieci, a historia najpraw 
dziwsza, O tragicznym losie ro 
botmicy polskiej, zatrudnionej 
za czasów eanncji w angielsko- 
polskiej farbyce obuwia „Gen 
tleman'. Na długich stołach 


o nie bajka dta grzecznych | wych 


nienie powiedział dalej 
mówca. na które trzeba 
zwrócić dużą uwagę. Zagad- 
nieniem tym jest walka z wro 
giem klasowym, usiłującym 
przez marnotrawstwo i niesu- 
mienną pracę omóśnić nasz 
marsz do socjalizmu. 

Min. Przemysłu Lekkiego, 
tow. Stawiński wskazał na ko 
nieczność głębokiego uświado- 
mienia jak najszerszych mas 
o roli współzawodnictwa pra- 
cy. 

— współzawodnictwo pracy 
to nie tylko większa wydaj- 
noś związane z tym premie 
pieniężne, to w pierwszym 
rzędzie, socjalistyczny styl pra 
cy świadomego robotnika, któ 
ry wie, że pracuje dla siebie. 

Ostatni zabrał głos tow. 
Cwik, który omawiając zagad 
nienie organizacji współzawo- 
dnictwa pracy, wskazał na 
fakt oderwania się Głównej 
Komisji Współzawodnictwa od 
pracy i wysiłków robotników. 

— Nie okólnikami ł instruk 
cjami, nie drogą biurokratycz 
mych formalności, lecz drogą 
praktyki znajdziemy i udo- 
Skonalimy szersze formy or- 
ganizacji współzawodnictwa 

Świadomi zadań oraz metod 
pracy, jakie zakreśliła narada, 
delegaci jednomyślnie uchwa- 
Iii rezolucję, która podsumo- 
wała wyniki obrad. 

W drugiej uchwalonej przez 
zebranych rezolucji uczestni- 
cy konferencji potępil: brutal- 
ne pogwałcenie praw ekstery- 
torialności statku polskiego 
„Batory“ przez policię angie! 
tka, która dopuściła się bez- 
przykładnego porwania z pol- 
skiego okrętu działacza anty- 
faszystowskiego — Gerhardta 


Eislera, 


ły żelna w kształcie buta, Na 
formy te zobotnice __naciągały 
skórzane cholewy. Praca była 
niezwykle ciężka. Skóra na dło 
nach była starta do krwi, a paz 
nokcie połamane. boleśnie, 
Podobnie wyglądała też sytu 
aja i w innych oddziałach Ko 
biety, okrawające brzegi goto- 
już  śniegowców, minły 
pake pokrzywieme i opmehnięte 
od ucisku ciężkich nożyo. Ro. 
botnice, przy klejenia pode- 
szew, chorowały na skutok 
wdychania pyłu gumowego, a 
skóra twarzy i rąk pękała do 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
Upominek dla Kongresu 


Kongres Związków */ Zawodo. 
wych, to bardzo ważne wydarze- 
nie w życiu polskiej klasy ro- 
botniczej, Oczekujemy od niego 
wielo: usunięcia wszystkich bra. 
ków w pracy Rad Zakładowych, 
ściślejszego powiązania Związ- 
ków Zawodowych z masami ro- 
botniczymi, rozszerzenia dzin. 


łalności kulturalno - oświatowej 
itd. 

My, tramwnjarze, umiemy nie 
tylko żądać, ale i dawać coś od 
siebie. Dlatego też postanowi- 
liśmy przyjść ną Kongres z upo- 
minkiem. Będą nim wykonane 
zobówiązania, podjęte na cześć 
Kongresn. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że wykonamy je. 


Nie lekceważyć śmietników 


Jeden z naszych koresponden 
tów z Centrali Odpndków Użyt 
kowyph, tow. Z. Bieliński, na. 
dedat korespondencję, w któ. 
rej — zupełnie słusznie — obu 
rza się na lekceważący stosu. 
nek społeczeństwa do tak waż- 
nego Źródh surowców, jakim 
są śmietniki łódzkie. 


„Należy zamaczyć — pisze 
tow. Bieliński — że na tak 
zwano „Amieci* wkładają się 


cenne odpadki, jak makulatn. 
ra, kawałki tektury, szmaty, 
kości, butelki i wiele innych, 
a więe surowce, które często 


cy z współzawodniczącym: ro- 
hotnikami. Często praca Komi 
tetu staje się pracą czysto pa- 
pierową. Nie pomaga się 
współzawodniczącym, ani ra- 
cjona'zatorom. Cenne i cieka- 
we pomysły usprawnień, za- 
miast być wykorzystane przez 
personel techniczny, leżą ty- 
gódniami w szufladach. Taki 
stan rzeczy osłabia energię za- 
łogi, zamiast pobudzać da pra- 
cy — zniechęca, 


sprowadzamy zza granicy, gdyż 
są one niezbędne dla nęszego 
przemysłu. i 

Jednym słowem tow, Bieliń- 
ski pragnie zrohabilitówać za. 
wartość naszych śmietników — 
najniesłuszniej w świecie trak- 
towang jako bezużyteczną „oz 
dobę" podwórek. 


„Mają tn ogromne pale do po 


cy domowi, którzy mogą i po- 
winni w każdym domu zorgani 
zować lkcję zbiórkową odpad- 
ków à zebrany „plon przeka. 
zać Controli Odpadków Użytko 
wych, mającej swą siedzibę w 
Łodzi przy ul, Południowej 44. 
Za każdy kilogram  odpidków 
płacimy żywą gotówką, według 
cen ustalonych przeł państwo. 

„Wymiknie z tego — kończy 
tow. Bieliński — podwójna ko 
rzyść: Państwo uzyska cenne 
surowce do przeróbki, s obywa 
tela dozorcy będą mieli dodat- 
kowy zarobek', 

Zgadzamy się w zupełności z 
naszym korespondentem i eze- 
kamy na pierwszy przejaw ini 
cjatywy w tym kierunku Do- 
brze było by, gdyby inicjatywa 
taka wyszła od Zarządu Nie. 
ruchomości, który przecież nd- 
ministruję bardzo poważną iloć 
cię domów łódzkich Trzeba 
by, ażeby o tej sprawie pomy- 


pisu — ciągnie dalej nasz ko-|ślał także Zwiazek Zawodowy 


respondent — obywatele dozor 


Dogorców. 


Na ogólnym zebraniu pracow- 
ników stacji Helenówek posta. 
nowiliśmy, co następuje: 

„Wydział Drogowy  przyśpie- 
szy podniesienie toru odeinka 
Słowik — Aleksandria na prze- 
strzeni 750 m, Wydział Ruchu 
przyjdzie z pomocą Wydziałowi 
Drogowemu i zwiezie na wspom. 
niany odcinek 96 metrów sze- 
ściennych żwiru. Wydział Mo- 
chaniczny przyśpieszy odremon- 
towanie jednego wagonu, a Wy- 


dział Gospodarczy  odgruzuje 
plac przy remizie..'* 
J. Szałkiewicz 
korespondent „Głosu: * 
z MZK, 


To i oWo 


Handlarze żywym towarem 


Międzynarodowa Organizacja Uchodźców jest, jek wiadomo, 
złośliwą parodią międzynarodowej organizacji społecznej. Skrót 
nazwy tej organiazcji: IRO pochodzi chyba od słowa — ironia, 
Bo czymże to wlasciwie zajmuje się owa IRO? Umożliwie: 
niem repatriacji uchodźcom, którzy wskutek wydarzeń wojen 
nych znaleźli się na obczyźnie? Uchowaj Boże! Międzynarodo- 
wa Organizacja Uchodźców trudni sie., handlem żywym towa 
rem. Handluje mianowicie uchodźcami jako siłą roboczą, pła- 
cąc naganiaczom od zwerbowanego „lebka“ i wysyłając ludzi — 
zamiast do Ojczyzmy — do kolonii brytyjskich czy holender- 
skich, do Kanady, do Wenezueli, do Brazylii, do Chile i na 
Diabelską Wyspę we Francuskiej Gujanie... Wielkie monopole 
kapitalistyczne, na których usługach pozostaje IRO, oczywiście, 
odpowiednio „gospodarują“ sprzedawanym im towarem nie- 
wolniczym: = Kanady i z Gujany, z Brazylii i Guatemali, z Ho- 
landii i Belgii, z USA i W. Brytanii dochodzą rozpaczliwe skar- 
gi zwłaszcza białych niewolników, a zwłaszcza niewolników Po- 
laków, wobec których imperialiści eksploatatorzy stosują terror, 
rygor więzienny i nieludzki wyzysku: 

Przeciw niecnym procederom IRO występuje, jak wiadomo, 
ZSRR oraz kraje demokracji ludowej, popierają międzytaro- 
dowy handel ludzkim towarem kraje kapitalistyczne, podźesacze 
imperialistyczni i właściciele wielkich trustów oraz — tak się 
dziumie składa — stolica apostolska. Wygląda to może na 
szczyt IRO-nii, ale przecież czytamy o tym czarno na białym 
w kronice samego _franciszkańskiego „Rycerza Niepokalonej" 
(maj, 1949 r.): „Watykańskie Biuro Migracyjne, którego: za- 
daniem jest usprawnienie dzialalności organizacji katolickich, 
udzielających pomocy uchodźcom, pośredniczy w rokowaniach 
IRO z państwami Ameryki łacińskiej w sprawie przyjęcia przez 
nie większej liczby emigrantów. — Ks. Bartholi — uważacie — 
bada na miejscu w poszczególnych republikach możliwości ros- 


I żeby nie było żadnych wątpliwości: „Papież specjalnym li- 
stem pochwalił duchowieństwo amerykańskie za pomoc w akcji 
przyjęcia w Ameryce 205.000 wysiedleńców!". 

Jest pieśń kościelna, zawierająca słowa , wygnańcy Ewy 


do Ciebie wołamy.:*, Przehndlowani przez IRO uchodźcy 
polscy, wśród których jest wielu katolików, nieraz zapewne 
zonoszą podobne wołanie, wołanie tęsknoty za ojczysną. Od. 
powie im na to dźwięk dolarów w Watykańskim Biurze Mi. 
grocyjnym. I słowa papieskiej pochwały dla... 
gej er proue 


Inik. 
Mr 


Organizacji Handlu 
M 


(AKLEO 


Gentleman“ 
cym obok robotnikom żelazną 
formę w kształcie buta z naciąg 
niętą nań cholewą, Praca idzie 
sprawnie i szybko, nie wymaga 
wenle wysiłku. 

Funkcjonuje tu również juž 
od dawna maszynka do kleje- 
nia podeszew. Prosta w Kon: 
strukoji, klei dokładnie i odda, 
je do wulkanizacji towar pre- 
cyzyjnie wykonany. 

W oddziale sortowni do dwn 
ramiennego przyrządu _ padjeż« 
dós wózek, załadowany żelazny 
mi formami Robotnik kolejna 


nych i 'ivh miejscowych wspólnó 
ków spawy te nio obchodziły, 

Na wszystko to patrzył mło- 
dy mechanik, nazwiskiem Pik. 
Patrzył i zżymał się wewnętrz 
mie, Ohciałby tem stan zmienić, 
Wie nawet, co należałoby zro- 
bić, ma pomysły prostych zu- 
pełnie przyrządów, które ułat. 
wiłyby prace. Ale pomysłów 
swych nie może oddać w fabry 
kanckie ręcs, Dość było jedne- 
go doświndezenin, gdy zastoso 
wano przyrząd jego pomysłu 


po to, aby kilkunastu robotni. | nakłada formy na maszynę i 

ków wyrzucić na bruk, Wizja |jednym pociągnięciem dźwigni 

bezrobocia i głodn dle wielu ro AE z formy  cholewg 
mia. 


dzin — wzrost zysku dla fabry 
kanta, kapitalistów angielskich 
i rodzimych, O nie, trzeba jesz 
cze poczekać — pomyślał ` ra- 
Aż 
... 

Ozekał długo, by nareszcie 
dożyć wymarzonego dnia, dnia 
wyzwolenia, Fabryka 
być własnością kapitalistów. że 
rujących na pracy robotnika. 
Znilenęł smor tamtych eza. 
sów. 

RZECZYWISTOŚ0 WYMA- 

RZONA 
oddziale konfekcji działa 
przyrząd o dość dziwnym 
kształcie, Uwiją się przy nim 
młoda kobieta o ruchach ży. 
wych i twarzy  uómiechniętoj. 
Raz po raz podaje ona stoją: 


Błędne koło 


W zwiąsku z akcją wczasów 
letnich dla dzieci, pracownicy 
naszych zakładów otrzymali do 
wypełnienia ze Związku Zawo- 
dowego Pracowników Filmowych 
tzw. „karty dziecka'', Kartę ma 
wypełnić szkoła, do której dziec 
ko uczęszcza, oraz lekarz szkol. 
ny po uprzednim zbadaniu kan- 
dydata na wczasy. 

Kierownicy szkół nie cheg jed 
nak wypełniać kart, twierdząc, 
że jest to obowiązek zakładu 
pracy. Zainterpelowany przez 
nas w tej sprawie Związek 
stwierdził z enłą. stanowczością, 
że czynić to winna właśnie szko- 
ła, a nie fabryka. 


Szkoła z kolei protestuje e- 
nergicznie. W tem sposób rodzi: 
ca wraz r dziećmi wedrują „od 


Pawła do Gawła'', tracąc czas 
niepotrzebnie. Widząc bezowoe- 
ność swych zabiegów, pracowni. 
cy sami wypełniają karty. Cóż 
z tego, kiedy w większości wy- 
jpadków okazują się, że karta 
wypełniona jest niewłaściwie. 

Uważam, że Związek winien 
ezympređzej porozumieć się z 
Kuratorium w celu ostatecznego 
ustalenia, kto ma te karty wy- 
pełniać. Jeśli to nie nastąpi, 
dzieci nasze przez taką blahost. 
kę, jak formularz, nie będą mo- 
gly wyjechać na wczasy. 

1 ruwet nie będzie wiadomo, 
kto tu zawinił, 

R. Dudek 
korespondent fabryczny 
„Glosu''* z Zakładów Kino- 
technicznych 


Dalej pracuje okrawnezka 0 
olektrycznym napędzie Okra- 
waczka służy do obcinania brze 
mów gotowego obuwia Robotni 
ca, zatrudniona przy maszynce 
w błyskawicznym tempie wy: 
rzuca na taśmę wykończone 0. 
buwie, Praca lekka j bezpiecz 
ma. A maezynę całkowicie wy- 
komano z wybrakowanych częś 
ci imnych maszyn, które daw. 


niej wyrzucane byly, jako 
złom. f 
Wszystko to sẹ  racjonalfzą- 


|torskie pomysły majstra Pika. 
Prayniosły one podwójną ko. 
rzyść. Ułatwiły pracę, pozwol 
ły na podniesienie stanu higie 
ny i bezpieczeństwa oraz zwięk 
szyły wydajność produkeji 1 
przysporzyły oszczędności. 
Majster Pik sypie pomyshw 
mi, jak z rękawa, Od pierws 
ej chwili po wyzwoleniu za» 
rał się do pracy s żywiołową 
energią, A hasło oszczędności 
i podniesienia produkcji przy« 
jm, jak głośny wyraz własnych 
od dawna piastowanych myśli, 
własnych gorących pragnień 
— Kocham pracę mówi 
ob, Pik — i z radością przyje 
muję coraz to nowe zadania, 
Pomysły moje nie są niczym 
nadzwyczajnym. Prosiły się 5h 
me o realizację. Pomaga przy 
tym zresztą całą załoga naszej 
fabryki. Rohotnicy nie chca, by 
żony ich pracowały  kiedykol- 
wiek w swym życiu w takich 
warunkach, jak to działo się 
za dawnych lat Ohcemy wszys 
scy, by przyszłość nasza była 


jasna, by nie ciążył na mej 
„kelazny but” fabrykancki 
B Drzew, 


Dnia 17 bm. odhyłó się ple- 
nnrne posiedzenie Zarządu 
Łódzkiego ZMP, w którym 
wziął udzia} sekretarz Zarzą- 
du Głównego ZMP, kol, Ze- 
mon Wróblewski. 


elerat o „Záðaniach Zwląz 
ku Młodziezy Polskiej w 
walce o pokój" wygłosił kol. 
Wróblewski. Stwierdził on, że 
na csłym świecie rosną siły 
pokoju I postępu, rosną też si- 
ły pokoju i postępu w szere- 
pach młodzieży całego świeta. 
Wyrazem okrzepnięcia sił mło 
postępowej będzie tego 
Kongres i Testiwal 
atowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej. 


Omawiając bieżące zadania 
P dla zwiększenia jego 
rkłndu do watki o pokój, kol, 
Wróblewski podkreślił koniecz 
ność 
rozwijania d wzmacniania 
ku przez szerokie oddzia 


ływanie na masy młodzieży, 
zorganizowanej w ZHP, w 
„Służbie Polsce", jak również 
na masy młodzieży niezorga- 


nizowanej, 
wzmocnienie pracy ideowo- 
wychowawczej, wychowywa- 


nie młodzieży w duchu ludo- 
wego patriotyzmu 1 interna- 
cjonalizmu,  przeciwstawianie 
się wpływom kosmopolityzmiu, 
stałe zapoznawanie młodzieży 
2 dorobkiem zawodowym, kul 
turalnym, naukowym, technicz 
nym i sportowym młodzieży 
radzieckie; 


wzmocnienie udziału mło- 
dzieży w budownictwie səcja+ 
listycznym, w rozwijaniu siły 
naszego kraju przez szeroki 
udzia] młodzieży we współza- 
wadnietwie pracy. w walce o 
oszczędność, o jakosc produk= 
cji, w walce o podniesienie po 
ziomu 1 wyników w nauce, 
zwiększenie udziału ZMP w 
masowym wychowaniu fizycz- 
nym młodzieży, 

Referat organizacyjny, oma 
włający dorobek i zadania 
tódzkiej organizacji ZMP, wy- 
głosili przewodniczący Zarzą- 


di ë j6% 


“ 


Poranne pesiodonie Zarzadu Wojewódzkiego ZMP 


wytyczyło plan dalszej wzmożonej pracy 


Czwarte Plonatno Pomedzenie 
arządu Wojewódzkiego SMP 
w Łodzi odbyło się przy współ- 
udziale delegata Zarządu Głów. 
kol. światło  Adutma. 
w posiędzania wzięli 
y i kierownicy or 
faniacyjni zá  wsżystkich pò- 
wiatów i miast wydzielonych 

Ozwarte Plenarna Posiedzenie 
ZW ZMP stało pod zmakiem 
uğ y w wales o po 
k zunlazło wyraz w żywój 
Nie mniej żywo były 
ne sprawy, wynikają 
roferata "organizacyjnego 
rrzówońnieżyeego ZW. ZMP, 


kol. Staren, Analizówany byl 
udział organizacji  wojowódź. 
kiej ZMP w nkoeji 1.Majowoj, 
tbióróe na ODM, nkeji szkole. 
rin gminnego i innych, Ntóry- 
mi w ostotnim czasie żyły sa- 
sze orgawizacje powiatowe + 
miejskie, 

Poszeżególne wypowiedzi świan. 
czyły, że orgamizneja Woje- 
wódzka, które owiągnęja liczbę 
tysiący członków, ma na 
zczególnych odeśnkach nio- 
zwykle poważne osiągnięcia i 
śwkcosy. Są jednak 3 braki, któ 
re. zostały gruntownie omówió- 


Piętaujemy 


bezprawie 


Z rezolucji protesłacyjnej planum Zarządu 
Woj. ZMP przeciwko porwaniu Elslera 


s Póllcyjna interwencja ae | 
gió - amerykanska, która do-| 
kónana została na statku pły | 
nącym pod polską banderą 
jest jawnym i bezczelnym pó- 
gwałcsniem przi w miga 
narodowego prawa morsiżego, 
jest podeptaniem  uzńanego 
przez. wszystkie cywilizowane 
narody prawa azylu, jest obra 
zą naszego hońóru marodówe- 
go. Brutalne najńcie na polski 
alatek i zabranie stamtąd siti 
Gernardta Fislera, jest wymow 
mym dowodem, że obóż impe- 
rialistyczny boi się paniez! 
Tudzi, głoszących hasło bratef- 
stkich narodów świa 


dla nich śmiettólnymi wroga- 
mi, dlatego dążą do likwidacji 
tych ludzi drogą terroru i poii 
cyjnego bezprawia, przeż gwał 
cenie najbardziej podstawo 
wych zasad prawa międzyna- 
rodowego. 

W odpówiedzi na anglo - 
amerykańską ińierwencję w 
sprawie Kislera, na jawne po- 
gwałcenie przepisów międżyna 
ródowego prawa i obrazę ho- 
horu narodu polskiego wyfa- 
żatny stanowczy i zdecydowa- 
fiy protest. Protestem tym 
przyłączamy. się do zdecydówa 
nego stanowiska naszego Rzą- 
dii, całego społeczeństwa pol- 
skiego, przyłączamy się do pro 
testu angielskiej klasy robotmi 
szej i wszystkich uczciwych lu 


W |iudzi, który 


dzą z całego świata piętnują= 
cych służalcze stanowisko rzą- 
du angielskiego,  pósłusznie 
spełniającego ohydne rozkazy 
mocodawców amerykańskich: 
Żądamy natychmiastowego 
zwolnienia Gerhardta Fislera! 
Żądamy naprawienia krzyw 
dy 1 pełnego zadośćuczynienia 
ze strony rządu angielskiego! 
Nie poźwólimy na szarganie 
naszego narodowego hoforu 
przeż agentów imperializmu 
anglo = amerykańskiego! 
Sprawa Fislera, to sprawa 
tycząca nas bezpośrednio. 
Śprawa Fislera i głos nasz 
w tej sprawie to stanowisko 
dziesiątków tysięcy młodych 
ludzi naszego województwa, 
odpowiedzią ña 


prowokacje anglo « ametykań 
skie jest solidarne stańowiśkó 
2 całym obozem pokoju : dë- 
mokracji, jest nasz codzienny 
wysiłek i widdad w wielkie 
dzieło  gfuntowania pokoju 
światowego. 

O pokój i demókracją wal- 
cżyć będziemy do końca: wspól 
mie 2 młodzieżą demokratycz= 
ną catego świata, Naszego mat 
szu do zwycięstwa nowćgo ii- 
stroju nie zdołają powstrzy= 
mać policyjne ińterweneje im 
perialistów. 

Walczymy o Słuszną sprawę. 
Zwycięstwo będzie należeć do 
nas, W pokojowej pracy zbu- 
dujemy nowy socjalistyczny 
świat. 


Uczestnicy 4-go Plenar- 

nego Posiedzenia Zarz: 

du Wojewódzkiego ZMP 
y = Radni 3 


te.  Pizemawiająny wykazali 
przyczynę i ło niedociyge 
ięć, które trzeba będzie beze 
glądnie nstnąś, 

Do pracy o TOio tystczną 
organizację na 29 ipea rb, do 
pracy o ming ideologicznie or- 
ddnizacją wojowódzką ZMP sta 
mo cały ZMP.owski aktyw. 
Poptowadzi ją w myśl wytycz. 
nych, któro jamo í zdecydowa- 
nin_nakrośliło ezwarte Plenum 
ŻW ZMP. T. a 


PAPARATEM AAWRYAAAPY ALEI CAIRON VNETE TEN ŁAP PIEKORZ SOYKA AB GTW FATWA TAAA TY 


Kroczymy w szeregach walczących o pokój 


Prace i zadania młodzieży polskiej 


Plenarne posiedzenie Zarządu Łódzkiego ZMP 


du Łódzkiego Kol. Feliksiak. 
Organizacja łódzka — stwier- 
dzi? kol. Feliksiak — skutecz- 
nie pokonywała swoje błędy, 
stwierdzone przez III Plenum 
Zarządu Głównego ZMP. Wzro 
sła poważnie w ostatnim cza- 
sie liczebność organizacji. Zam 
równo Czyn Pierwszomajowy 
młodzieży łódzkiej, jak i jej 
udział w imponującym pocho- 
dzie wykazał prężność naszej 
organizacji, 


Kol. Feliksiak _ podkreśhł 
również istniejące jeszcze bra 
ki w organizacji łódzkiej i 
wskazał drogi ich usunięcia. 


Nad obu referatam! rozwi- 
nęła się bogata dyskusja, w 
której wzięli udział kol. kol. 
Chąbelski, Schabowski, Nasiel 
ski, Chromacki, Budzyński, 
Stefańska, Kasprzyk, Wolłczyk, 
Woźniak, Tomaszewski, Nie- 
wola, Żaczkiewicz, Miroński, 
Śmiejan, Wożniak Adam, Mi- 
chalak, Dembowski, Koperski, 
Klejsta, Bieleński, Zawadzki I 
Walaszczyk, Koledzy — uczest 
nicy dyskusji podkreślili kos 
nieczność zacieśnienia współ- 
pracy ZMP z ZAMP-em, 
zwiększenie / zatnteresowania 
organizacji sprawą rozpo- 
wszechnienia prasy młodzie» 
żowej i stworzenia sieci kore- 
spondentów tej prasy, rozsze- 
rzenia pracy organizacji w 
dziedzinie sportu | wychowa= 
nia fizycznego, jak również 
zmieny form pracy organiza 
cyjnej w okresie. wiosennym i 
letnim. 

Koledzy — uczestnicy dy- 
skusj: wskazali również na o- 
siągnięcia organizacji łódzkiej 
w dziedzine pracy szkoleno= 
wej i oświatowej, jak rów= 
nież w dziedzinie produkcji. 
podsumował kol 
Stwierdził om po- 
ważny dorobek Plenum, które 
uzbroi organizację łódzką do 
dalszej aktywnej pracy nad 
rozszerzeniem zasięgu oddzia” 
ływania ZMP w walce o po- 
kój £ postep. 


zków Z atwo 


Przed Kongroseim P wba 


A: 


Nasi koledzy z kół wiejskich 
ZMP w powiecie "kutnowskim 
pracują coraz lepiej, Świadczy o 
tym stały wzrost Jiozby ezlon- 
ków, podnoszenie się poziomu 

go skolenia kół wiej- 
Aich „oraz rozwój artystycznych 
zesgełów świetlicowych. ZMP- 
owcy z pow. kutnowskiego dba- 
ję nietylko e rozwój życia or- 
ganizeyjnego, ała także konkret 
nymi ezynati pragną zamanife. 
stownó swój udział w budowie 
Jepazego jutra. 

Koło Z'AP we wsi Lanigta na 
zebraniu w dniu 12 maja br. n- 
chwaluo wastępojącą rezolucję: 

„My, młodzież zorganizowana 
w kole ZMP wsi Łanięta, chcące 
uozeić zbliźujące wią Święto Lu- 
dowe, postanawiamy: 

Wybielić 1 uporządkować fie 
thop wiejską, rozobrać parkan 


Zbliża się Święto Ludowe 


Co uchwaliła młodzież ze wsi Łanięta? 


2097. 


imarowany przy twietlicy 1 ogro 
dzić plac statką oraz wykopać 
(wzdłuż placu rów długości 16 m, 
przystąpić do walki z analfaba 
tymnem przez dokonania roje- 
stracji amalfabstow zamieszkiję 
cych naszą wieś i przesłanie spi 
sit Inspektorowi Szkolnemu, 
życzymy naszym. koleżankom 
1 kolegom ze wsi Łanięta pany 
Sinago i przedterminowego wy- 
komnią zobowiązana, zapowuja 
jąc ich równocześnie, żo nie ma 
ją powodu wątpić w znaczenie 
i pozytek swego zonowiążania. 
Każdy bowiem powzięte i wyko 
mans w terminie żobowiąsanio, 
nawet unjdrobniejsze, przyczy» 
nia się do wzrostu siły naszego 
kraju, a tym samym przyśpiesza 
nasz zwycięski mirsż do socja= 
lizmu. F- 


(Kar), 


Loty powiatowe ZM 


W miesięcąch maju i ezerweu 
mą terenie eztorech powiatów 


naszego województwa — Kut- 
na, Wiełunia, Łówieza i Ra- 
domska — odhywać się będą 


wdnodniowa Zloty Powiatowe 
ZMP, Wożmie w nich udział ca. 
la młodzież zórganizównoń w 
Związku Młodzieży Polskiej, 
Związku Jareorstwa Polskiego 
E „Służbie Polaco“, 

Złoty te, obliczone na prze. 
tiętną ilodó 6000 uczestników, 
tędą potężny imtpreżą, Która wy: 
każó pręźność | silę organiża- 
cji młodzieżowych, 

Do miasta powiatowego 2 nay 


P wojew. łódzkiego 


Ulticdmi miast przejdą wielo 
tytięczna pochody, w których 
romiesznją się koszule ZMP. 
owców z mnndurumi harcerzy i 
AP.oweów.  Pomiesią sią mto- 
dżież robotnicza y wiejską i 
szkolny, Pochody ta pokażą, ża 
niy mm różnie wdród polskie) 
mładzioży, że jostośmy allni jadł 
nośćlę, ż6 nósżym wspólnym cez 
lom jest budawanio nowego ji 
tré — Polski Soć yezyicj. 
W __Zarządneh Powiatowych 
ZMP, Hutench ZHP, Komon. 
dach Powiatowych SP wrze go- 
takowa praca — jost joj dua 
żo, birdzo dużo, ale zupsł kole. 
gów jsst najlepszy gwaranc, 


fmiazych krańców powistu tja. 
dą się młodzi, by munifestować 
ewy wolę pracy, wolę walki © 
trwały pokój, wolę wófki ø zn. 
pewniania sobie, swojej ojezyź. 
me lepszego jutra. 


| 


ża Zloty się ndadzę, Powis 
Kutno, Wieluń, Łowiez i Ba- 
domsko wywiążą sią 2 bojowć- 
go zadania, 


M. Renko. 


dowych 


Sekcje młodzieżowe — ich cele i okowiazki 


W dniach gd 1. 6.—5, 6, od- 
hywa się bądzia w Wnrdzawić 
Tigi po wojńia Kongres Związ- 
ków Zawodowych Razem z de 
logatami starszej ganerńoji bę 
dą równieź radzili (tólegaci mio. 
dsiężówi. Na Kongres przyjadą 

jet conkowie Sek- 
slożówych Związków Ze 
wódowęch, których młodzież wy 
brała w awoich zakładach pra. 
ey, 


niejaktyw 


Sekcje Młodzieżowe Związków 
Zawodowych mają wspaniale tra 
dycje bojowe g czasów rządów 
sanńcyjnyeh, kiedy ta młodzież 
walczyła o prawo do życia, do 
pracy, maoki i kultury, Mio. 
dzież organizowaną w Sokcjąch 
Młodzieżowych Związków Zawo- 
lowych brała udział w każdym 
štrajku, otgani; przež 
starszych towńrżyszy pracy 
Śekcjach Młodzieżowych ZGiąz 
ków. Zawódowych pracowali naj 
lepsi enoskówie Komunistyezfa- 


Młodzież PZPR Nr 2 w Łódzi, 
zebrana na ogólnym zabrania 
ZMP i Sekcji Mladzieżowej Za. 
Zaw: w dniu 11. 5, 1049 è zobo. 
wiązała się dla uczczenia Kon- 
gresu Związków Zawodowych do 
dnia 1, 6. 1949 r, to jest do dnia 
Kongresu, przebrać 1000 lig ce: 
iek wartości 160 tysięcy złoż 
ty 


czyn masz będzie po: 
zdrowieniem  młódzioży. robotnie 
czej PZPR Nr 2 dla uczestników 
Kongresa Związków Zawodo. 
wych. 


*. s 
Koło ZMP przy BZPB Nt 3 w 


ga Związku Młodzicży 1 lewica. 

0go odłamu OM TUR. W Bok. 
cjach Młodzieżowych Zw, Zaw. 
w rwazdej i nieugigtej walas £ 
kapitalizmom wychowały sig Kos 


dry najlepszych synów Polski 
Ludowej, którzy podeżna okupa 
cji staneli pierw w szeregach 


Armii Ludowej i pierw orga. 
nizowahi młodnok w bojowym 
Związku Walki Młodych do wab 
kt z faszystowskim ilajeśdźcą. 

Po wojnie, kiedy urzeczywist. 
nily śię mórzenia bojowników o 
aprawiedtieatć społoćzną 4 gdy 
star rządzenia państwem ujął w 
swo ręce chop} robotnik, przed 
Sokcjami  Modzicżówymi Zw, 
Zaw. stanęło nadanie budowy 
lepszago jutra dla młodzie, 
szybkiej odbudowy | zniszęzono* 
go wojńę kraju. 

Gdy w 10465 r. z inicjatywy 
ZNA zorganizowana: MIodzióża. 
wy Wyścig Praes, Śukejć Mió 
dżieżówe Zw, Zaw. podthwyciły 


Miodzież wita Kongres Zw. Zaw. 


na dzień Kohgrosu Związków 
Zawodowych podnieść stan or: 
ganizacji przy zakładach do 180 


indzi, oraz teprawniś pracę ór: 
|genizseji fabryeźnej. 

Delegaci ix Koniereneję Wy- 
bory w Aleksandrowie w dniu 
1a. 5. 1949 r, zobowiązali się sa 
Kongres Źwięsków Zawodowych 
xtkupić 26 glośników radio- 
wych, które przekazane zostaną 
jednej s okolicnych wsi. Poti 
tym aktyw ZMP w Aleksandro: 
wie zobowiązuje się wziąć enyta 
ny udział przy budowie linii ra- 
diofonieznej do młejscowości, do 
której dostarczone zostana głoś 


Zduńskiei Woli zobowiązało mig'nikš 
\ 


16 hasta i w Y Etapie Wyściąn 
brało już udział 100.000 młodzie: 
ky, W obecnym etapie, gdy, mło. 
dzień włączona jet w ogólny 
furt współzawodnictwa, Bakejo 
Mlodzieżowe przy pomocy ZMP 
tskładnją corra. to noie mło: 
dzłeżowń brygady produkcyjne, 
których w Lodzi mam$ już. po 
nad 470, 

Kadry świadómych przodówa 
tików pracy — ezłońków Sekcji 
Miodzicżowój Zw. Zaw. rósńą nić 
tylko wa współzawodnietwie àla 
1 na odeiuku kułturalno-oświa- 
towym. W świetlicach fabtycze 
tych gwarno i rojna jest ód mło 
dzoży, która pó pracy przęcia+ 
dzi, aby ©ziąć udział w pradach 
sekcji dramatycznych,  bóleto+ 


wych, w chórach itp. 
SBokeja Młodzieżowe Zw. Zaw. 


póża tym ei wycieczki 
krajoznaweżć, có daje naszej 
młodzieży możność poźnania 


piękna naszej Ludowej Ojeżyż. 


.. . 
Młodzićż, zatradniońn w skrg: 
caini i przewijalii węźówej, 20: 
bowiązała się na część Kongre- 
šu Zw. Zaw. podnieść jakość 
pródnkoji do 90 proe: priii í 
Ammiajszyé procent odpadków do 
0,5. proe. 

odzież, zatrudsiońe w tkáļe 
ni, sobowigzała się podniość jt- 
kość produkcji. Poza tym mlo- 
zabowiązaia się dð punika 
tualnego przycódzonia do pra 
éy i nić opuszeżańia dni prady, 


y. Sekcje Młodzieżowe Zw. Za- 
odowych dbaj, także, aby miło 
dzień po swej pracy zawodowej 
mile 1 zdrówo oraz póżytęcznio 
spędziła swoj urlop. W domach 
wypoczynkowych młodzioż na- 
biera sił do pracy i przyjeżdża z 
nich świadoma tógo, że jej pite 
em — to praca dla dobra społó- 
ezeństwn, dla dobra wszystkich 
ludzi pracy. 

Sekcje Młodzieżowe dbają ró- 
wnież o to, by młodzież minia 
należye jej wnrunki pracy, aby, 
tmłodzież uczyła się i byla zwala 
mana dö szkoły. Prawie na każ 
dym zakładzie pracy jest miło« 
dzieżówy rnang żukłudowy któs 
rego zadaniem jest brania intos 
tesów młództoży pracującej 

Bokeja tnłodzióżowa Zw. Zaw. 
mó również poważne Lraki, w, 
swej pracy, Nie we wszystkich 
żantadech praca tój sókćji jest 
dobra, «% przyczyną tego jest 
żak v slabe powiązanie się 
srządu Fabrycznego Sokeji Ma 
dzieżówej ż Zarządem Wabrycza 
tym ZMP, Nieżromimienie przod 
dujątej roli ZMP w zakładzie 
pracy przyczynia się do togó, ża 
Sekcje Młodzieżowe ezęsto „kón 
kurają!' z ZMP, to osłabia pras 
ög 1 Sekcji i Koła ZMP. 

Do dobrze praeujących Sekeji 
Miodzieżowych należy zaliecyć 
PZEB Nr 3. Na „bawełnianej 
dwójea'' widać pracę ezy to na 
świetlicy, czy przy waręztacią 
pracy, czy też na boiska sportos 
wym. Dzięki wysiłkowi Śekuji 
włodzież podejmowała tu — i 
wykonała — zobowiązania w 
Qzynie Majowym, podjga rówa 


jak również do utrzymywania 
Czystości maszyn, 


nież zobowiązania dla uczczenią 


Kongresu Związków - Zawod 
wrak í 


GŁOS PIOTRKOWSKI i 


ROMO WINSZUJEMY 
Piątek, dnia 20 maja 
1949 r. 


Dziś: Bernard, 
—— 
WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Straż /Pocarna 10-72 
Szqital tw. Trójcy 10-70 

Pogotowie lekarskie nocne ml 
Galina 45, tel 10-04 
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wBałtyk" — fiim radziecki „Alł- 
sze N I". 
wPołonia* — Iim angielski „Spo: 
taele 


Redakcja i administracja 
„Głosu Piotrkowskiego" 
Piotrków, Al. 3 Maja 4, In- 
teresantów przyjmuje się 
godziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz. 15 do 18. 

SEA 


Rozdzielnia „Głosu Piotrkow 
skiego“ nl. Słowackiego Nr 
26, Tel. 15-40. 


Z ramienia Zarządu Miej 
skiego w Piotrkowie udała 
się do ministerstwa delega- 
cja w sprawie przyznania 
kredytów dla miasta Piotr- 
kowa na prowadzenie naj- 
niezbędniejszych robót. 

Delegacja w składzie: Pre 
zydent Pabisiak Czesław, 
zh sekretarz PZPR tow. 
Michałowski i przewodni- 
czący Powiatowej Rady 
Związków Zawodowych tow 
Lechowicz uzyskała kredy- 
ty na remonty domów i na 
roboty interwencyjne, Do- 
my w których zamieszkują 
rodziny robotnicze, bez 
względu na to, czy są pod 
zarządem miejskim czy pry 
watnym, będą remontowane 
w pierwszym rzędzie. 

Kredyty na roboty inter 
wencyjne pozwolą zatrud 
nić poważhą ilość ludzi przy 
budowie I porzebudowie ulic 
1 dróg. 

Najważniejszą sprawą, któ 
rą załatwiła delegacja jest 
zapewnienie, że jeszcze w 
tym roku zostanie na tere- 
nie Piotrkowa uruchomiony 
przemysł bawełniany. 
Omówiona została również 
sprawą Domu Towarowego, 
a w związku z tym, że na 
terenie Piotrkowa nie ma 
odpowiedniego obiektu na 
taki dom, postanowiono wy 
dzierżawić _ niewyzyskaną 


w całości halę targową. Be- 
dzie to jeden z największych 


Domów Towarowych w wo- 
jewództwie łódzkim, ożywi 
on wybitnie nasze miasto 
pod względem handlowym i 
zaspokoi potrzeby miesz- 
kańców miasta i powiatu. 

Z tych osiągnięć widzimy, 


Doceniając znaczenie 0- 
światy, a w szczególności da 
nia młodzieży robotniczo 
chłopskiej możliwości kształ 
cenia się, w czerwcu 1946 r. 
na terenie Piotrkowa oraz 
powiatu zostało zorganizo- 
wane Towarzystwo Burs i 
Stypendiów. W roku szkol- 
nym 1946-47 udzielono 6 
stypendiów w sumie złotych 
30.000, w następnym roku 
szkolnym stypendia wzrasta 
ją do liczby 61 na łączną 
sumę 400.000 zł Obecnie 
akcją stypendialną objętych 
jest około 200 osób. 


Potrzeby młodzieży Są 
duże, i w całości nie może 
zaspoić ich samo państwo, 
natomiast może je zaspokoić 
zorganizowane w TBS spo- 
łeczeństwo. W związku z 
tym w Piotrkowie zorgani- 
zowano koła TBS przy po- 
szczególnych zakładach pra 
cy oraz szkołach. Celem 
usprawnienia swej działal- 


Dzieci robotników 


na koloniach letnich 


Wydział Gospodarczy Pół 
nocnego Zjednoczenia Prze- 
mysłu Szklarskiego w Piotr 

kowie podjął energiczną 

działalność, która ma na ce- 
lu, urządzenie kolonii- let 
nich dla dzieci robotników 
hut piotrkowskich „Horten 
sji”, „Kary“ i „Feniksu", 
Kolonie w roku bieżącym 
będą zorganizowane w Po- 
roninie koło Zakopanego, 
gdzię wynajęto już 3 wille 
*na pomieszczenia dla dzieci. 

Akcja kolonii prowadzona 

jest w ramach akcji socjal- 

nej Ministerstwa Przemysłu 

i Handlu. Ogólnie będzie 

nią objęte 600 dzieci ro« 

botniczych podzielonych na 

2 tumusy, W pierwszym 

turnusie, to jest w lipcu wy 

jedzie 300 dziewczynek, na 

tomiast w sierpniu 300 

chłopców od lat 8 do 15-tu. 

Fundusz przeznaczony na 
ten cel przedstawia się su- 
mą 4.580.000 złotych to jest 
tyle, ile zaplanowano w ra- 
mach własnego funduszu so 
cjalnego, z czego 70 procent 
przypada na wyżywienie, 

15 procent na mieszkanie, 8 

procent na administrację, a 

7 procent na transport, wy 

cieczki i tym podobne. Koszt 

utrzymania jednego dziecka 
wynosi 7.500 zł na 28 dni. 
Zjednoczenie Przemysłu 

Szklarskiego zapewniło dzie 

ciom fachową opiekę przez 

dobór wykwalifikowanych 
sił wychowawczych, tak, iż 
rodzice mogą być spokojni 

o swe dzieci. Zaopatrzenie 


będzie pochodziło tylko z o 
kolicznych spółdzielni, bo- 
wiem zawarto z nimi już u- 
mowy, na mocy których za- 
gwarantowały one dostar- 
czenie pełnego wyżywienia, 

Zarząd Miejski Poronina 
obiecał oddanie boisk spor- 
towych na usługi uczestni- 
ków kolonii letnich. Opła- 


ty ża pobyt dzieci ustalone 
są w stosunku do pobiera- 
nych uposażeń przez robot- 
ników i wahają się 500 do 
1000 zł, natomias dzieci przo 
downików pracy i sieroty 
korzystają z 30 procento- 
wych ulg. 

Zaznaczyć należy, iż dzie 
ci zagrożone gruźlicą będą 

| soi 


Kredyty dla Piotrkowa 


na remonty domów robotniczych, rozbudowę przemysłu i Dem Towarowy 


że pomimo trudności Zarząd 
Miejski dokłada starań, a= 
by miasto jak najpomyślniej 
rozbudowywało się we 
wszystkich dziedzinach ży- 


cia. 
„Gr“ 


ności projektuje się połą- 
czenie kół miejskich 1 stwo 
rzenie oddziału grodzkiego. 
Ponieważ w każdej gminie 
istnieje koło TBS projektuje 
się w każdej wsi zorganiżo- 
wanie koła gromadzkiego. 

Dotychczas Towarzystwo 
prowadzi jedną bursę, w któ 
rej może znaleźć pomieszcze 
nie 20-tu wychowanków. Po 
nadto na terenie miasta pro 
jektuje się urządzenie 
dzielnej bursy dla chłopców. 
i dziewcząt, na przeszkodzie 
stoi jednak brak odpowie- 
dniego lokalu. 

Obecnie Towarzystwo roz 


5000 1 


Jak nas informuje kierow 
nik Spółdzielni „Wieś“ w 
związku z wyjściem krów 
na zieloną paszę, znacznie. 


hut piotrkowskich 


miały możność wyjazdu na 
kurację do Rabki. 
Jak więc widzimy Plno- 
cne Zjednoczenie Przemysłu 
Śzklarskiego podjęło jak naj 
dalej idące starania, by dzie 
ciom robotników zapewnić 
pożyteczny przyjemny wy* 
„poczynek w czasie wakacji, 
U 


Kolejarze piotrkowscy 
przodują w oszczędzaniu 


Niedawno donosiliśmy o 
bardzo poważnych zobowią 
zaniach przedkongresowych 
pracowników PKP w Piotr 
kowie. Dotychczasowe ich 
osiągnięcia w dziedzinie 
współzawodnictwa pracy 1 
wprowadzania w życie sy- 
stemu planowego oszczędza 
nia — pozwalają wierzyć, iż 
zobowiązania na cześć Kon 
gresu Związków Zaw. zosta 


ną w pełni wykonane. 
Niedawno odbyło się po- 
siedzenie Komisji Ekonomi- 
czno-Technicznej przy Ko- 
mitecie Współzawodnictwa 
Pracy w Parowozowni Piotr 
ków. Tow. Hubert otwiera 
jąc zebranie powiedział mię 
dzy innymi: „Propagujcie 
ideę współzawodnictwa, któ 
ra jest podstawą syste- 
mu planowego oszczędza 
nia. Oszczędzanie — to wal 
ka o dalszy rozwój gospodar 
ki narodowej". Tow. Chudy 
podkreślił znaczenie oszczęd 


Jterpelacie_naszych_ Czytelników 


Kiedy znikną napisy niemieckie? 


Szanowny Tówarzyszu 
Redaktorze! 


na Łukaszewskiego przy uli 
cy Słowackiego. Dość mie- 


Minął bezpowrotnie kosz- |liśmy Niemców — postęp- 


marny okres okupacji, Mimo 
to niektó kupcy w na- 
Szym mieście pragną chyba 
przedłużyć te niezbyt dla 
nas miłe wspomnienia i uży 
wają do opakowania towa- 
rów, toreb z napisem: „Die 
Heimat griisst Dich“, 
Torebkę taką można otrzy 
mać kupując w sklepie ko- 
lonialno-spożywczym Stefa- 


wanie jednak Ob, Łukaszew 
skiego temu wyraźnie za- 
przecza, 

Sądzimy, że ob, Łukaszew 
ski potrafi to wreszcie zro- 
zumieć i wycofa niemiłe to- 
rebki, Najwyższa na to po- 
ra, 

Stały czytelnik W, Z, 

(Nazwisko i adres znane. 
Redakcji). 


ności w obecnej sytuacji go 
spodarczej. Następnie przy 
stąpieno do omówienia spra 
wozdania planowanych i 
osiągniętych oszczędności w 
kwietniu. 

W kwietniu w dziale na- 
praw średnich parowozów: 
zaplanowano napraw 5 — 
wykonano 6, przewidzianą 
normę pracogodzin na Te- 
perację parowozu zmniejszo 
no bardzo poważnie i za- 
oszczędzono razem 7.157 
pracogodzin. ` 

W dziale trakcji uzyska- 
no też poważne oszczędno- 
šol; przy zaplanowanym 
przeblegu dobowym jedne- 


W sprawach higieny i bez 
pieczeństwa pracy w fabry- 
ce octu w Piotrkowie poczy 
niono bardzo wiele, Wybudo 
wano budynek, w którym 
mieści się szatnia, urządzo» 
na zgodnie z potrzebami pra 
cujących, zawierająca Spe- 
specjalne szafki, gdzie robot 
nicy wieszają swe ubrania i 
zakładają kombinezony, Nie 
należy zapomnieć, iż kombi 
nezony robocze pracownicy 
fabryki octu otrzymal dzię 
ki staraniom koła Higieny 
i Bezpieczeństwa Pracy, U- 
rządzono tu także nowoczes 
ną łaźnię, gdzie po skończo 
nej pracy z przyjemnością 
robotnicy zażywają kąpieli, 

Jeżeli chodzi o halę rozlew 
lni octu, to ta również urzą-| 
dzona jest według nainow- 


go parowozu na 230 km o- 
siągnięto przebieg przeszło 
249 km, 

W naprawach wagonów, 
zamiast zaplanowanych 15 
rewizji okresowych — wy 
konano 28. Zamiast 150 pra- 
cogodzin przeznaczonych do 
tychczas na jedną rewizję 
— wykonano je w 114,8. 
Zaoszczędzono więc razem 
985 pracogodzin. Żwiększo 
no jednocześnie przebieg 
czynnego wagonu osobowe- 
go na dobę. Te wszystkie 
rezultaty osiągnięto dzięki 
wzajemnej współpracy To- 
botników z kierownictwem 


. |dukcyjny 


z a " sa 
Spółdzielnia „Praca 
szkoli gospodynie 
Powszechna Spółdzielnia Spo-|— robienia surówek, racjonalne- 


żywców „Praca” w Piotrkowie 
jest drugą co do wielkości w na- 
szym województwie, 

W ramach pracy społeczno-wy 
chowówczej spółdzielnia urządzi- 
is sika pokazów dla gosmwayń 


22—28 maja Tygodniem TBS 


Każdy robotnik, chłop i inteligent członkiem TBS-u 


szerza swą działalność — 
wśród robotników, chłopów 
i inteligencji pracujcej w 
myśl zasady: każdy chłop, 
każdy robotnik, każdy inte 
ligent członkiem TBS-su. 
W okresie Tygodnia TBS-u, 
który odbędzie się od dnia 
22 maja do 28 maja br. sze 
regi tego bardzo pożyteczne 
go Towarzystwa wzrosną z 
pewnością liczebnie. Wzro- 
sną dlatego, bo pracującym 
leży na sereu sprawa pomo- 
ty tym, którzy w niedale- 
kiej przyszłości powiększą 
nasze nadszarpnięte kadry 
dobrych fachowców. 


itrów mlieka dzienni 


piją Piotrkowianie 


wzrosła dostawa mleka. Dla | 
orientacji podajemy, że w 
miesiącu kwietniu piotrko- 
wianie wypijali dziennie 
3,500 litrów mleka, a obec- 
nie około 5.000 litrów. Oko- 
ło 10.000 litrów mleka prze- 
rablane jest na masło, poza 
tym sprzedaje się dziennie 
100 litrów śmietany i 1000 
litrów maślanki. Należy za 
znaczyć, że mleczarnia spół 
dzielcza „Wieś! cieszy sie 
dużym powodzeniem wśród 
konsumentów, ponieważ mo 
ga oni tu otrzymać świeże 
1 tanie artykuły mleczne. 
Dostawcami spółdzielni są 
gospodarze wiejscy. Na czo 
ło dostawców mleka wybi- 
ja się gmina Uszczyn. któ- 
ra dostarcza ponad 2.000 li 
trów mleka dziennie. Po- 
nadto spółdzielnia prowadzi 


na szeroką skalę skup jaj. 
W dostawie jaj przoduje 
gmina Grabica, która w 


kwietniu dostarczyła około 
26.000 sztuk jaj. Od dłuż- 
szego już czasu istnieje tu 
indywidualne współzawod- 
nietwo pracy, które polera 
na ilości odbierania mleka 
od dostawców oraz podnie- 
sieniu produkcji masła. 

W związku ze wzrostem 
dostaw mleka spółdzielnia 
„Wleś*  rozbudowałn tak 
zwaną odbieralnięe mleka, a 
obecnie instaluje się nowe 
zbiorniki do mleka i śmieta 
ny, 

Jeśli chodzi o plan pro- 
to spółdzielnia 
„Wies“ w pierwszym kwar 


Higiena i bezpieczeństwo pracy 


nieodzownym warunkiem dobrej produkcji 


szych zasad higieny. Podło-] ty apteczkę, Każdy z robotni 


ga i ściany hali wyłożone są 
białym kaflem, ponadto znaj 
dują się tu liczne wentylato 


ry, 

Na terenie fabryki rów- 
nież dzięki staraniom Koła 
Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy, znajduje się dobrzé 
zorganizowany punkt sani- 
tarny, zaopatrzony w liczne 
lekarstwa i zastrzyki, 

Nie gorszymi rezultatami 
poszczycić się może Komitet 
Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy w Fabryce Marmola- 
dy na Bugaju, Urządzono tu 
szatnie, łazienki z natryska- 
mi, wyciągowe wentylatory 
elektryczne, które doprowa- 
dzają powietrze, Wyposażoa 
no we wszystkia medykamen 


ków ma specjalne ubranie 
ochronne; pracujący b 
pośrednio przy produkcji 
wyposażeni są w czyste far- 
tuchy, h 

Tego rodzaju zabezpiecze 
nią higieniczne — są koniecz 
nością w wytwórniach arty- 
kułów spożywczych, które 
przeznaczono do bezpośred- 
niej konsymcji — muszą być 
produkowane przy jak naj- 
dalej idącej czystości. Może 
my śmiało stwierdzić, że 
znajduje ona swój pełny wy 
raz zarówno w Fabryce 
Octu jak i Marmelady, 


go przygotowywania  przetwo- 
rów  warzywniczo » owocowych 
na okres zimowy oraz pieczenia. 
Zadaniem tego rodzaju pokazów 
jest nauczenie dobrego prowa» 
dzenia gospodarstwa tych kobiet, 
które nie są jeszcze dostatecznie 
wykwalitikowane. 

Na ostatnim pokazie zorganie 
zowanymi w gospodzie widzieliś: 
my przeszło 50 słuchaczek. 

Przewiduje się, iż przyszłe po- 
kazy zgromadzą jeszcze więcej 
naszych goppodyń, 


Uroczyste: 
pożegnanie rekrutów 


W dniu 13 maja odmasze 
rowali do służby wojskowej 
pierwsi rekruci z powiatu 
wieluńskiego, Odchodzących 
do wojska żegnali przedste= 
wiciele partii politycznych 
organizacji społecznych 1 
Wojska Polskiego. 


tale bieżącego roku wykona 
ła plan w 131 procentach. 
W związku z tym pracowni- 
cy mleczarni otrzymali pre- 
mię w wysokości 40 i 60 
procent zasadniczej pensji. 

Ostatnio zaszły na tere- 
nie spółdzielni duże zmiany 
w składzie socjalnym Rady 
Nadzorczej i Zarządu. Do ZA 
rządu weszli przetażnie mo 
to i średniorolni chopi, 


z życiaZMiP 


Konkurs zespołów 
artystycznych i recytatorskich 
MP 


Wydział Oświatnowo-Szko 
leniowy Zarządu Wojewódz 
kiego ZMP w celu przegla- 
du dorobku kulturalno-arty 
stycznego swoich kół, posta 
nowił zorganizować konkur 
sy teatralno-artyvstvczne. 

Wszystkie koła ZMP po- 
wiatu rozpoczeły już przy= 
gotowania do konkursu. Ma 
teriałv wziete zostana z po- 
vrzednio pranych sztuk. z 
tańców ludowych. śpiewów 
zespołowych oraz innych 
imprez artystycznych Kon 
kursy dla noszczególnych 
kół ZMP odbedą się w na- 
szym powiecie: 

1. W Woli Krzysztopore 
kiej w dnin 22 maja — dla 
kół gmin Krzyżanów. Parz- 
niewice. Rozprza, Ręczno 
Sulejów, 

2. W Moszczenicy w dniu 
26 maja — dla kół » gmin 
Bogusławice i Golesze. 

3. W Bełchstowie w dniu 
22 maja — dla kół z pmin 
Belchatówek, _ Chabielice, 
Wądlew, Buinv Szlacheckie, 
Łękawa 1 Bełchatów. 

4, W Kamieńsku w dniu 
26 maja — dla kół z amin 
Kamieńsk, Gorzkowice i Kle 
szczów. 

Zgłoszenia z poszczegól- 
nych kół napływają licznie 
do Zarzadu Powiatowego 
ZMP w Piotrkowie; spodzie 
wany jest wielki ich udział, 
Wyróżnione w konkursie ze 
społy wezmą w przyszłym 
Czasie udział w konkursie 
powiatowym. Najlepsze ze 
społy w nagrodę pojadą bez 
płatnie z wycieczką do Gdy 
ni. Po każdym z konkur- 
sów odbędzie się zabawa lu 
dowa dla członków ZMP, 

Konkurs niniejszy prócz 
przeglądu i możliwości zo- 
rientowania się w dorobku 
kulturalnym kół ZMP-ow- 
skich, będzie bardzo miłą 
rozrywką dla mieszkańców 
wsi i miasteczek naszego po 


KR. M°” 


wiatu. 


TEATR 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 


Dziś o godz. 19.15 „Młoda Gwer 
dia” A. Fadiejewa. Porywająca 
ideologia utworu, jego dynamicz- 
ny realizm znajdują tchnący praw- 
dą wyraz w wykonaniu utalento- 
wanej młodzieży aktorskiej, Reży- 
seria Ludwika René, Dekoracje 
Józefa Rachwalskiego. 
TEATR KAMERALNY 
DOMO ŻOŁNIERZA 
ul, Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie e godrinie 
19,15 sztuka. Stewarta 
„GWIAZDA STEVENSONA'*, 
Kaza czynna od 1l-ej do 18-ej 
i od 15-tej, Tel 123-02. 


TEATR „MELODRAM'* 
ul Traugutta 18 (Gmach 
0. K, Z. Z.) 

Dzńś o godzinie 19 doskonała 
francuska komedia E. Augier 1 J. 
Sandeau pt: „Zięć pana Poirier”. 

Wszystkie miejsca sprzedane. 
Passe-partout nieważne, 

PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 

11-go Listopada 21 tel 150-36 

Godz. 19.15 komedia J, Szaniaw- 
skiego „DWA TEATRY” z. udzia- 
łem Karola Adwentowicza. Ostat- 
nie dnil 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA” 
Piotrkowska 245 
DZWONY Z CORNEVILLE". 
TEATR 
Traugutta 

Ostatnie dni. O 19.30, w niedzie- 
le i święta o 16 i 19.30 „RYCERZ 
SZALONY" x A. Dymszą. Zniżki 
ważne. 

TEATR LALEK „ARLERIN" 
Łódź, ul. Piotrkowska: 150 tel. 258-09. 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI” Franta. W niedzielę 


l święta dwa widowiska o 15-tej 
l 17-tej. Kasa czynna od godziny 
10-tej. 


Przed_dzisiejszym_ pojedynkiem polsko-węglerskim 
msaa Lu a acl 
Bek jest doh rej 
pnie dzisiejszym występem kolarzy węgierskich 
na torze helenowskim, zwróciliśmy się do mistrza Pol- 
ski Jerzego Beka, aby dowiedzieć się czegoś bliższego o 


mistrzu Węgier Csikosie, którego łodzianin poznał na Igrzy- 
skach Bałkańskich. 


— Bezpośrednio z Csikosem 
nie jechałem — mówi nam 
mistrz Polski — ale sądzę, że 
będę mógł nawiązać z nim 
równorzędną walkę, Węgier, 
jak zaobserwowałem, jest ras 
sowym sprinterem. Nie wia- 
domo w jakiej formie obecnie 
się znajduje, być może, że od 
roku zeszłego zrobił duże po= 
stępy i dzisiaj będzie trud- 
nym do pobicia, tym bardziej. 


że Węgier ze względu na kli- 
mat ma większe możliwości 
treningowe, w roku zeszłym 
jednak ustępował wyraźnie 
pierwszej czwórce Czechów. 

Dzisiejszy więc pojedynek 
Beka z Węgrem zapowiada się 
bardzo ciekawie, nie wiemy 
tylko, w jakiej formie znajdu- 
je się już mistrz Polski, 

Nasz rozmówca o swojej for 
mie wyraża się bardzo po- 


Z obozu w Oliwie donoszą.. 


Chychła kontuzjowany 


GDAŃSK (obst; wł.) — Pra- |perczak, Mikołajczewskij Woz- 
ca wyszkoleniowa na obozie bok |nink, Grzywocz, Kaflowski, Ant 
serskim w Oliwie wro, Po po-|kiewicz, Kruża, Panke, Bazńr- 
rannym marszo-biegu na pagór: |nik, Gołyński, Kudłacik, Sadow* 
kowatym terenie leśnym przed-|ski, Ohychła, Piechowiak, Mu- 
południowy trening odbywa. się |sinł, Nowara Grzelak, Paliński, 
w sali Miejskiego Ośrodka WF. | Mliiskowski, Kubicki, Gnat, Stoe 
w Sopocie, Po południu pię- |Rutkowski, Nandzik,  Piotrow- 
ściarze przyzwycznjają się do|ski oraz Pfzybylski. 
morskiego klimatu, trenując na|Z wymienionych nie trenuje 
wolnym powietrzu. Ohychła, który ma prawdopodob 
Do tej pory na obóz przybyli lnie pękniętą kość śródręcza (wy 
następujący zawodnicy; Kus.każe badanie lekarskie). 


„Spartak“ (Moskwa) leaderem 


pilkarskich mistrzostw Związku Radzieckiego 
MOSKWA (obsł. wł) — Wejrym, oprócz mistrzostw minst 1 
wtorek odbył się w Moskwie |itepubliki, odbędzie się wiele za 
dalszy mecz piłkarski o rstrzo- |wodów na wsi orhz zostanie zor- 
stwo Związku Radzieckiego, w|ganizowana „Spartakindać* dla 


którym spotkały się drużyny |juniorów. 
moskiewskiego „Spartaka i| Sportowcy litewscy otrzymali 


myśli... 


Mistrz Węgier Csikos jest według niego rasowym sprinterem 


|pyściągliwie, Przyjazd Węgrów 
zaskoczył i jego. Pierwszych 
poważniejszych zawodów spo- 
dziewał się dopiero w końcu 
maja, lub na początku czerw- 
ca i obecnie trenował inten: 
sywniej nie sprinty, a ratzu 
dłuższe dystanse przygotowy= 
wując się do wyścigu amery= 
kańskiego, który miał się od- 
być w sobotę. 

— Czuję jednak, że łapię 
już formę zaszłoroczną — mó- 
wi Bek — ale jeszcze m 
szczytową. W pojedynku z Csi 
kosem nie będę jednak bez 
szans i myślę, że Węgier bę- 
dzie musiał dobrze się ze mną 
zmęczyć, zanim mnie pokona. 

© formie Kupczaka na ra- 
zie nic nie wiemy. Dwa tygo- 
dnie temu krakowianin był 
jeszcze bez tren'ngu, ale otrzy 
mał już wówczas depi od 
ŁOZ Kol, aby przygotowywał 
się do startu w Łodzi, toteż 
być może krakowianin znajdu 
je si ż w takiej formie, 
będzie mógł odegrać powaźną 
rolę w tym dzisiejszym poje- 
dynku polsko-węgierskim 


Kto z 


Już kilkakrotnie 
liśmy że kalendarzyk rozgrywek 
piłkarskich drugiej ligi grupy 
północnej był niefortunnie uło- 
żowy. Tyczy się to zespołów o- 
kręgu łódzkiego, Raz Widzew i 
PTG grają u siebie następnie 


podkrośla- 


Przewodniczący K.C Z Z. 


Poseł A. Burski na czele 


Związkowej Rady Kultury Fizycznej 1 Sportu K.CZ.Z. 
sportowych Związków Zawodos 
wych oraz delegaci Zarządu Gł 
ZMP oraz Rady Głównej Spor- 
tn Wiejskiego,  Przewodniczą: 
cym Związkowej Rady Kultury 
Fiz i Sportu został przewodni. 
czasy KCZZ — Burski, wiceą 
przewodniczącym — dr Zającze 
kowski, sekretarzem generalnym 
— Dołowy, członkami prozy 
dium: Grochowski, Kłyszejko. 
wa, Opiłowski, Szymkowiak, Sa 
lach, Melchinkiewicz, Mikuła, 
Reszczyński, Cyprysiak, Bori 
kowski, _Leszewski,  Ciasnocha, 
Janosz, ot. 

Posiedzenie inauguracyjne za 
gait w imieniu prezydium Komi. 
rji Centralnej Związków Zawoż 
dowych wiceprzewodniczący KO 
Z4 — poseł Żukowski, podkreń: 
lając olbrzymią rolę, jaką od. 
grywa sport i wychowanie fi. 
zyczne w ruchu zawodowym, 
Sprawozdanie z _ działalności 
związkowej Rady Kultury Fiz. 
i Sportu KCZZ za ostatnie pół 
roczę złożył dr Zajączkowski, 
po czym referat organizacyjny, 
wygłosił sekretarz generalny — 
Dołowy. 

Po roferacie wywiązała się © 
żywiona dyskusja. 


gdzie 


z 


w 
środę odbyło się pierwsz 
dzanie nowego prozydinm Zwiąż 
kowej Rady Kultury. Fizycznej 
i Sportu KÓZZ. W skład nowego 
prezydium weszli przedstawic 
lo wszystkich 9.cin zrzeszeń 


S«ńrma i 


gra w drugiej lidze? 


Skra — Polonia (Świdnica), 
ziuje ob, Śzlajfer ze Szezła 
cina. 


danie, gdyż za przeciwnika po. 
siada Ognisko, które dopiero 
zdobyło jeden punkt w rozgryw 


kach, Sędziuje ob. Brandys z | Górnik — Pafawag, sędziujć 

Zagłębia. ob. Wasilewski z Poznania, 
Lublinianka będzie w niezwy-| ródzcy sędziowie  piłkarsey 

kle trudnej sytua: bowiem proszeni sę o przybycie do 


„Skrzydoł Sowietów'* z Kujby- 


ADRIA — „Symfonia Pastoralna’ 

BAŁTYK — „Za Wami pójdą 
fani”, 

BAJKA — „Dwulicowa Kobieta", 

GDYNIA — „Program Aktualnoś-| 


elKraj-1 Zagre: Nri 22, 7 


HEL (dla młodz) — „Wieczna 
Ewa". 

MUZA — „Paganini”, 

POLONIA — „Za Wami pójdą 
inni” 


PRZEDWIOŚNIE — „Rzym miasto 
otwarte" 
ROBOTNIK — „Muzyka 1 Miłość” 
ROMA — Klęska Szpiega”, 
REKORD — „Znak Zorro”. dla 
młodz., dla dorost. „Pepita Jime- 
nez" 
STYLOWY — Skarb Tarzana" 
młodzieży, „Rudzielec”. 
ŚWIT — „Górą Dziewczęta” 
TATRY — Dziś kino niecz JJ 
TĘCZA — „Konik Garbusek”, kres 
kówka w naturalnych kolorach, 
WISŁA — „Podróż w Nieznane” 
WŁÓSGNIARZ — „Konik Garbu- 
sek” kreskówka w naturalnych 
kolorach. 


da 


WOLNOŚĆ — „Za Wami pójdą 
inni”, 
ZACHĘTA — „Szewc Matensz" 


Teodor Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Clyde drgnął. Nie przypuszczał nigdy, że ktoś może do- 


wiedzieć się o tym lunchu. 


„,— A czy oskarżony pamięta, że przy aresztowaniu zna- 
leziono przy nim osiemdziesiąt dolarów? 


łamiętam. 
I o tych 


wydatki zaś wynosiły dwadzieś 


pięć centów plus trzynaście za lunch, skądże wziął te pie- 


niądze? 


— Na to nie mogę odpowiedzieć — odrzekł Clyde z obra- 
żeną miną. Były to pieniądze Sondry i nikt go nie zmusi do 


wyznania tego. 
— Dla 


tyle już nakłamał! Oskarżony. 


ma sędziami, którzy chcą wszystko wiedzieć! 
Skąd oskarżony wziął te pieniądze? 
— Pożyczyłem od przyjaciela. 


— Broszę o nazwisko. Ja! 
— Nie powiem. 


SZEWA, 


zdecydowaną przewagę. 
Dzięki temu zwycięstwu 


Wygrał „Spartak: 5:0, 
„ |mając_przóz cały czas spotkania 


„Spar 


ostatnio ponad 200 nowych bo- 
isk do rozgrywek piłki nożnej, 
siatkówki i koszykówki. Jeszcze 
w tym roku kadrę instruktorską 
uzupełnią absolwenci odbywają- 


ów, a przeszło osiemdziesiąt przy aresztowaniu, 


go oskarżony nie może powiedzieć? — krzy- 
czał Mason. — Jak się oskarżonemu zdaje, 
duje? I po co tu wszyscy zebraliśmy się? Żeby dowiedzieć 
Się, co oskarżony chce albo nie chce powiedzieć? Tu jest 
sąd i chodzi o żysie oskarżonego, proszę o tym nić zapomi- 
nać, Gskarżony nie może igrać sobie z prawem, jakkolwiek 


tuki wysunął się na czoło tabo- [cych się obeenio kursów, w któ 


li mistrzowskiej, przed lenin. |rych bierze udział ponad. 1000 
gradzki „Zonitć* -i kijowskie |osób, 
„Dyńamo**. Obie te drużyny 


mają po _9 punktów, zdobytych 
w 6 spotkaniach, „Spartak“: zań 
TETARA O Add Bzy) W dniu wczórajszym w sali 
YMOA odbył się towarzyski 
mecz, zapaśniczy pomiędzy ze- 
społami KS Bratislaya (OSR) i 
Gwardii łódzkiej. Zwycięstwo u- 
zyskali goście, będąc drużynę 
bezwzględnie lepszą technicznie 
i taktycznie. 

Techniczne wyniki walk wy- 
padły następująco: 

Waga musza:  Andrejowiez 
(OSR) pokonał na punkty Bod- 
narka (Gwardia — Łódź), 

Waga  kogucia:  Matowiez 
(CSR) uległ w 4 min. 4/sck. Ła. 
Zarskiemu przez złamanie mostu 
po suplossie, Walka ładna, szko: 
du, że trwała zbyt krótko. 

Waga  piórkowa: — Grogor 
(GSR) pokonał w 8 min, Igna- 


Masowe zawody sportowe, zor- 
ganizowane na otwarcie sezonu 
lekkoatletycznego, zgromadziły 
w Wilnie 100.000 sportowców Hi- 
towskich, Zawodnicy są dobrzo 
przygotowani do sezonu, w któ- 


ZSRR członkiem L.I.G.H. ? 


PRAGA (obst. wł.) — Jak do- 
nosi prasa czechosłowacka (Ml 
da Fronta), Związek Radziecki 
ma przystąpić w tym roku do 
Międzynarodowej Ligi Hokejo. 
wej . 

Przyjęcie ZSRR 
Ligi ma nastąpić 
szym zebraniu LIGH w Zury- 
chu. 
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Nie powie! W takim r: 


to oskarżony pod przysięgą, 
Przysięga jest święta i należy 
prawda? 


wego. 
Lake. 
— Od kogo? 
— Nie mogę powiedzieć. 
— Taka odpowiedź jest bi 
Clyde zupełnie już stracił 


cia cztery dolary sześćdziesiąt | by wydał Sondrę, 


pokazując parę zamglonych 
Miał w ręku także fotografię 
było jednak żadnego zdjęcia 
wał podczas pierwszej wizyty 


gdzie się znaj- 


przypomina sobie. gdzie to 
kazując zdjęcie Eoberty. 
— Pamiętam. 
— Gdzie? 


znajduje się przed dwunasto- 
No, dalej! 


kiego przyjaciela? byli. 


Clyde namietal. że w ana: 


0 sumie, wziętej z Lycurgus — 


Mason kilkakrotnie zwracał mu uwagę, 
1 w stronę sędziów. Zastosował się do życzenia, ale czuł co~ 
raz większą odrazę do tego człowieka, e 
by wyciągnąć z niego każdą tajemnicę. Teraz napiera, że- 
a Clyde ma ją jeszcze tak głęboko w swym 
sercu, że nie zgodzi się na żadne wyjaśnienie. Patrzył więc 
wyżywająco prawie na sędziów i milczał. 
* Mason wziął do ręki fotografię. ú 
— Czy oskarżony przypomina to sobie? — odezwał si 


znów wyjeżdżają do przeciwni- 
Tak będzie również i w 
nadchodzącą. niedzielę, Widzew 
wybiera się tym razem do Bzu 
ry, którą ma szanse pokonać, je. 
óli atak łodzian stanie na wy- 
sokości zadania, Zawody prowa- 
dzi ob, Murok z! Katowic. 
PTC ma jeszeze łatwiejsze 


ków, 


OI e e 
Bratislava (CSR) - Gwardia (Łódź) 6:2 


szeywskiego przez złamanie mo- 
stu. 

Waga lekka: Kowacz (CSR) 
w 33 sok. zwyciężył Rosinka 
przerzutem przez głowę, 

Waga  półśrednia: Meses 
(OSR) pokonał Kawała prze- 
rzutem przez ramię. 

Waga  środnia: * Gregóriczka 
(OSR) — Matusiak. Przegrał 
łodzianin przez  samobójczy 
chwyt w 9 min, 59 sek. 

Waga półciężka: Gaba (OBR) 
— Lenart. Szybkie tenipo, ład: 
na walka, Zwyciężył na punkty 
Lenart., 

Waga ciężka: Walont (OSK) 

Tałkiewicz. Przegrał łodzia- 
in przerzutem przez ramię w 4 


n 
min. 15 sek. 


azie oskarżony kłamał mówi: ze 

to jest wyrażne! Powiedział 
proszę o tym nie zapominać! 
ją szanować. Więc to nie była 


waj Powiedziałem prawdę — odrzekł Clyde ukłuty do ży- 
— Pieniądze pożyczyłem po przybyciu do Twelfth 


jezwartościowa! 


nadzieję. Mówił tak cicho, że 
żeby mówił głośniej 


który uwziął się, że- 


G 


i zmytych fotografii Roberty. 
Clyda i kilku innych osób, nie 
Sondry, którą Clyde fotografo- 


u Cranstonów. Ostatnie foto- 


grafie były z Bear Lake i na jednej z nich stał Clyde z banjo 
w ręku, z palcami na strunach instrumentu. Czy oskarżony 
było robione? — pytał Mason po- 


= Na południowym brzegu Big Bittern, gdyśmy tam 


racie były fotografie i powie- 


przeciwnik, Pomorzanin, będzie 
za wszelką cong starał się wy- 
grać ten mecz. 

Zawodami kieruje ob. Rauch 
z Rzeszowa. 


ŁOZPN w każdy: czwartek lub 
pitek, w celu poinformowania 
się czy i gdzie prowadzą zawo 
dy mistrzowskie względnie 104 
warzyski 


Garbarnia podejmuje Rądo- 


miaka, z którym winna uzyskać GŁOS 
dalsze dwa punkty. Arbitróm || organ Łódzkiego Komitetu 
będzie ob, Rzęsa z Przemyśl Kada ie Komi Chi 
„Ostrovia również uchodzi z Co ajlżgą 
faworyta mecza z Gwardią || Redaguje: > 

4 Śp ja olegiun keyin 
iaraa e Sędziuje ob. Hinz Wydowe: RSW 
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MZK przewiduje w ciągu naj 
bliższych lat budowę nowej za 
jezdni teamwajowejsi autobuso- 
wej. Budowa remizy samochodo. 
wej stała się aktualną w związ 
ku z projektowanym usunie- 
cem linii tramwajowych z ulicy 
Piotrkowskiej. 1. 
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dzi: 


9 tym Jephsonowi, nie był 


s więc wcale tym zaskoczony. 
— Cży oskarżony wie — pytał Mason — że jego obrońcy 


ciągle a’ bezskutecznie szukali tego Aparatu, którego wyparł 
się oskarżony przede mną? Czy powiedzieli o tym? 

— Nie mówili mi o niczym podobnym. 

— To źle. Mógłbym im oszczędzić wiele kłopotu. Ote 
są fotografie, które znaleziono w aparacie, a robione przez 
oskarżonego podczas tej słynnej zmiany uczuć, Czy przypo= 
miną sobie oskarżony, kiedy były robione? 

— Pamiętam. 

„.'— Tak, były robióne, zanim ostatni raz weszli 
łódki, zanim oskarżony powiedział jej, co miał powiedzieć, 
zanim została zamordowana... Wtedy według słów oskarżo+ 
nego była bardzo smutna. 

— Nie! no było dzień przed tym. 

— Aha! właśnie fotografie przedstawiają twarz niecą 
weselszą, niż to słyszeliśmy. 

— Tak. Tego dnia nie była tak przygnębiona jak pos 
przedniego — szybko odpowiedział Clyde. Była to prawda, 
więc pamiętał dobrze. 

— Teraz niech oskarżony spojrzy na inne fotografie. Te 
trzy na przykład. Gdzie były robione? 

— U pp. Ćranstonów w Twelfth Lake, zdaje się. 

— Zgadza się. Było to osiemnastego czy dziewiętnastega 
czerwca, prawda? 

— Zdaje się, że dziewiętnastego. 

— Czy oskarżony pamięta list, który Roberta pisała da 
niego włąśnie dziewiętnastego czerwca? 

— Nie, nie pamiętam. 

4  — Nie przypomina sobie w nim nie szczególnego? 


ie do 


— Nie. 

— Pamięta jednak, że wszystkie były bardzo smutnej 
prawda? SE 
-D-01603, (D. e ni 


